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DWA PROGRAMY POLITYCZNE. 

REKONSTRUKCJA GABINETU WŁOSKIEGO. 

ODPOWIEDŹ NA MOWĘ TRONOWĄ KRÓLA. 

WRAŻENIA Z WYSTAWY WSZECHBRYTYJ- 
SKIEJ. 

SANACJA SKARBU A PRZESILENIE GOSPO- 
DARCZE. 

SPRAWA UTWORZENIA GIEŁDY W KATOWI- 
CACH. 

NIEPOKOJE W MAROCCO. 


| a 
Firma Zygm. Raba nast. Kraków, ulica św. Anny 8 
zawiadamia swoich P. T. odbiorców, że nadeszły nowe 
transporty pianin i fortepianów słynnych fabryk 
„Stingi, Oryginał I Ant. Petrof'', które można na- 
być ma dogodnych warunkach po cenach bardzo przystęp. 

nych. 775 


umowe i impregnowane 
PŁ A S Z |< Z E Wyłącznie zagraniczne, dam- 
skie | męskie w bardzo wielkim wyborze. Geny zniżoną ! 


A. BROSS, Kraków, ul. Florjańska 44 
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Refleksje na temat szkolny 


Obniżenie poziomu szkoły średniej — Polityka w szkole — Reduko- 
wanie klas 


Kraków, 1 lipca. 


Szósty rok szkolny w wolnej Polsce minął — 
Riektóre z dawnych typów szkół (realne) zakoń- 
czyły swój żywot bezpowrotnie — a na zaraniu 
nowego roku dzieją się rzeczy dziwne, dotąd nie- 
bywałe, czego słabem odbiciem choćby te nastro- 
je wielu setek rodziców w samym tylko Krako- 
wie, których dzieciom bez powodu odmówiono 
przyjęcia nie już do klasy pierwszej ale i do na- 
stępnych. I niewiadomo, kto się powinien trapić, 
czy ci, którym dzieci do szkół Średnich nie przy- 
ięto, czy ci, którym je właśnie (po długich stara- 
niach) przyjęto... 

Bo w naszej szkole — zwłaszcza średniej — 
dwa prądy obniżają stałe jej poziom pedagoziczno- 
dydaktyczny: eksperyment w kierunku planów 1 
programów naukowych, oraz stałe dążenie do 
Ściągnięcia jej z tej wyżyny, na jaką własną pra- 
cę i siłę żywotną zdołała się dostać. 

Eksperyment sięga samych początków naszego 
szkolnictwa; jego budowę oparto na gruzach te- 
go — co było dobrego i złego, bez gotowego ma- 
terjału i to zdrowego pod budowę nowej szkoły. 
Zasadniczy punkt wyjścia: siedmio-klasowa szko- 
ła powszechna i pięcio-klasowe gimnazjum oparte 
tylko na teorji. Do dnia dzisiejszego szkolnictwo 
krajów zachodnich nie zdolne jest jeszcze do roz- 
włązania w praktyce tego tak trudnego problemu: 
stosunku szkoły Średniej do powszechnej — a u 
nas jednym „ukazem“, jednem „stań się“, bez od- 
powiednto przygotowanych sił nauczycielskich, 
bez planów, nie tylko wypraktykowanych, 
ale choćby jednolicie i logicznie opracowanych — 
Droblem miał być odrazu rozwiązany. 


Że to pociągnięcie na szachownicy szkołnej nie 
było wolne od wpływów wewnętrznej (powiedz- 
ny partyjnej) polityki, że jest to pierwsza silna 
Próba (częściowo udała) wprowadzenia polityki 

szkoły — o tem wtajemniczeni dobrze wiedzą. 
A że dalsze szachowarie w tym kierunku nie n- 
Względniające potrzeb szkoły nosi tesame znamio- 
Na, to sama już forma i sposoby przeprowadzenia 
»ukazu" bez uwzględnienia głosów  doświadczo- 
nych pedagogów i ich zrzeszeń, bez zwrócenia u- 


wagi na „bierny“ opór społeczeństwa tego najlep- 
szym dowodem. 

Nie sposób na łamach małego artykułu przejść 
krytycznie wszystkie plany i programy; ale niech 
wystarczy tylko kilka. dla każdego nawet laika 
zrozumiałych przykładów. — Prace i roboty rę- 
czne, to nowa i naprawdę wartościowa zdobycz 
w naszych planach naukowych, ale czy możkwą 
jest „robota w glinie“, gdy chłopak (dziewczyna) 
nie ma gdzie umyć rąk?! Nauka śpiewu, doprowa- 
dzona do klasy szóstej bez kwalifikowanego nau- 


czyciela, czy to nie obniżenie tei poważnej gałęzi 


wiedzy i kultury? A ćwiczenia fizyczne, które w 
90 prc. w zimie odbywać się nie mogą, bo albo sali 
albo opału brak, czy to nie ironia?! 

A jednak tak jest w rzeczywistości! Wykona- 
nie planów i programów w największej mierze za- 
leżne jest od „łaski i ofiarności“ rodziców, któ- 
rzy podają czułe na żebraninę ucho i składają hoj- 
ne na „zużycie materjałów* (60 zł.) datki — a po- 
za niemi opłacają węgiel, szyby i wszelkie inne 
środki, choć wiedzą, że konstytucyjnie „nauka jest 
bezpłatną”... 

To są tylko drobne przykłady gospodarki, sięgają- 
cej jeszcze początków naszego szkolnictwa... Ale 
dzisiaj dzieją się rzeczy niebywałe. Redukuje się 
przedewszystkiem klasy według zasady, ile klas 
óstnych — tyle pierwszych. Czyż ta zasada wy- 
trzymać może krytykę? czyż ztrzech pierwszych 
mogą być choćby dwie ósme po ośmiu latach?! A 
przytem niewiadomo dlaczego nawet w samym 
Krakowie i to w dwu Średnich zakładach na miej- 
sce dwu ósmych otwiera się jedną pierwską (!). 

To — tak daleko idące zarządzenie — byłoby 
bardzo mądre, gdyby tę nadwyżkę młodzieży 


można było odstąpić szkołom czysto fachowym. 


Ale ileż mamy tych szkół? W Krakowie dwie, A- 
kademja handłowa i Szkoła przemysłowa, których 
poziom nauk, zdobyty na arenie europejskiej, sta- 
ra się najwyższa władza obniżyć dla celów, jej 
samej osobiście wiadomych. Ainadmiaru młodzie- 
ży w szkołach średnich niema obecnie, bo, poza 
zakładem żeńskim, przekształconym z prywatne- 
go, niema ani jednego nowego — a ilość oddzia- 
łów spadła o 20 pre. (!) — Dąkąd więc zdążamy ? 


Zda się na daleki wschód a to dzięki interesom 
już nie klubów czy partyj — ale jednostek. 
Praca głowy naszej najwyższej magistratury 
szkołnej wydała już owoce i to tak dojrzałe, że 
należy je zerwać jak najwcześniej — by przecho- 
wać jako zły wzór na przyszłość, a pozwolić wy- 
puszczać nowe pędy i zakwitnąć zdrowemu Jesz- 
cze drzewu naszej szkoły. (tr) 


TELEGRAMY 


z 1 lipca 1924 


Konferencja miecdizysoju- 
sznicza 


Londyn. (PAT). Włochy, Belgja, Francja oraz 
St. Zjednoczone wyraziły zgodę na wzięcie udziału 
w konferencji międzysojuszniczej, która odbędzie 
się w dniu 16 lipca br. w Londynie. 


POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ TYLKO ZA POŚRE- 
DNICTWEM SWEGO POSŁA W LONDYNIE. 


Londyn. (PAT.). Przewidują tu, że zaproszenie na 
konferencję sojuszniczą, która ma się odbyć 16 lip- 
ca, obejmą jedynie Francję, Anglię, Belgię i Wto- 
chy, Japonię i Stany Zjednoczone, podczas gdy 
Polska, Serbja, Rumunja, Portugatia i Czechosło- 
wacja będą jedynie zaproszone do wzięcia udziału 
przez swoich posłów pełnomocnych, znajdujących 
się w Londynie w tych posiedzeniach, na których 
będą omawiane interesujące te państwa sprawy. 


Program najbliższej sesji Ligi 
Narodów 


Genewa. (Tel. wł.) Prowizoryczny program 
prac zbierającej się w dniu 1 września V sesji o- 
gólnego zgromadzenia Ligi narodów obejmuje na- 
stępujące sprawy: przedewszystkiem zgromadze- 
nie zajmuje się działalnością Rady Ligi narodów 
za czas od września 1923. Następnie zgromadze- 
nie zapozna się z zarządzeniami podjętemi w myśl 
decyzji ostatniego zgromadzenia a w szczególno- 
ści w sprawie redukcji zbrojeń i współpracy inte- 
lekiualnej. Stałe komisje Ligi narodów przedstawią 
swoje sprawozdania, a więc i komisja ekonomicz- 
na hygieny, komisja do zwalczania handlu kobie- 
tami i dziećmi, oraz komisja do sprawy handlu 
opium. Wśród znajdujących się jeszcze na po- 
rządku dziennym spraw wymienić należy propo- 
zycię w sprawie poprawki do art. 16-go paktu Li- 
gi narodów, przedstawioną przez rząd angielski 
propozycię w sprawie blokady ekonomicznej, 
wreszcie prośbę rządu litewskiego w sprawie o0- 
desłania niektórych kwestyj do międzynarodowe- 
go Trybunału Sprawiedliwości w Hadze. 


Pierwsza przejażdżka kancie.- 
rza Seipla 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na skutek znacznego polep- 
szenia się stanu zdrowia ks. Dr. Seipla, mógł kan- 
cłerz wczoraj odbyć pierwszą przejażdżkę. Prze- 
jażdżka trwała około pół godziny i wpłynęła do- 
datnio na usposobienie kanclerza, 


Niepokoje w Hiszpanii 


Madryt. (PAT.). Primo de Rivera był obecny 
przy procesie gen. Berangera, który został skreślo- 
ny z listy członków armji czynnej. Gen. Primo de 
Kivera odbył następnie konferencję z królem. Po- 
dobno sytuacja wewnętrzno-polityczna pogorszy- 
łą się. Garnizon wojskowy w Madrycie został 
skonsygnowany. Policja znajduje się w pogotowiu. 


K 


URJER WIECZORNY — środa, 2 lipca 1924 roku. 


Rekonstrukcja gabinetu włoskiego 


DYMISJA MINISTRÓW PRZYJĘTA. 
NOWY MINISTER OŚWIATY. 

Rzym. (Tel. wł.) Ajencia Stefani donosi, że 
kró! przyjął dymisję ministrów Gentile, Corbino i 
Carezza, oraz na propozycię Mussoliniego za- 
niianował senatora Caza ministrem oświaty, se- 
natora Nava ministrem gospodarstwa krajowego i 
deputowanego Sarocchi ministrem robót publicz- 
nych. Teka kolonii, którą objął chwilowo prezy- 
dent ministrów, została oddana dcp. Lanza de 
Scaloa. Nowomianowani ministrowie złożą jutro 
przysięgę królowi. 


ODPOWIEDŹ NA MOWĘ TRONOWĄ. 

Rzym. (PAT.) Prezydenci senatu oraz izby u- 
dali się dziś rano do kwirynału, celem złożenią 
crólowi adresów obu izb w odpowiedzi na prze- 
iaówienie tronowe. Audjencja odbyła się w sali 
tronowcj w obecności Mussoliniego, wszystkich 
ministrów oraz najwyższych dygnitarzy dwor- 
skicl. W odpowiedzi na przedstawione adresy król 
wygłosił przemówienie, w którem podkreślił, że 
dziś, kiedy straszna zbrodnia wywołała naiwyż- 
sze oburzenie króla, zadaniem rządu obu izb' par- 
lamentu jest dążenie, aby naród włoski otrzymał 
gwarancję najzupełniejszego pokoju i aby polityka 
państwowa dawała coraz większe uczucie spoko. 
ju i jednolitości na zewnątrz, 


Dwa programy polityczne 


Nasz korespondent berliński pisze nam: 

Jest rzeczą nader ciekawą, że słowo „dytktatu- 
ra“ cieszy się obecnie w Niemczech tąsamą prawie 
popularnością jak słowo „demokracja“ w pierw- 
szej połowie poprzedniego stulecia. Jeżeli młodzież 
jest wyrazicielką dążeń narodu, to tęsknota za 
dyktaturą zdaje się mieć największą siłę motory- 
czną w narodzie niemieckim, gdyż stanowi ona 
podstawę uczucia i myślenia niemieckiej młodzie- 
Ży. I nie jest to zapewne przypadkiem, że Mona- 
chium nie tylko jest siedzibą Hitlerowców, ale 
mieści także w swych murach historyka - filozofa, 
który tęsknocie młodzieży za siłą dyktatorską dał 
podkład historjozoficzny i w ten sposób usprawie- 
dliwił poniekąd przed sądem historji czyny, które 
poczęto w dobrej może wierze, ale w naiwności 
ducha, spaść mogą całym ciężarem na moralnych 
ich sprawców. — Historjozofem tym jest Oswald 
Spengler. 

— „Zachód skazany na zagładę. stanie się łupem 
cezaryzmu' — taką mniejwięcej przepowiednią 
kończy się genialne dzieło Spenglera: „Der Unter- 
gang des Abendlandes", Podczas gdy jednak ceza- 
ryzm typu Stinnesą wyciągnął z tej przepowiedni 
praktyczne wnioski i łupiąc gospodarstwo niemie- 
skie przedstawił to jako wykwit najszczytniejsze- 
go „patrjotyzmu' — czyż rujnowanie Niemiec na 
złość Francuzom nie jest poczynianiem patrjoty- 
cznem? — widziała młodzież szczególnie mona- 
chijska w tej przepowiedni usprawiedliwicnie swej 
wiary w hitlerowszczyznę, Wprawdzie Spengler, 
te młodzieńcze wnioski wysnute z jego historjozo- 
fji, starał się zneutralizować i aby sprowadzić mło- 
dzież z manowców krótkowidztwa i ciasnoty my- 
ślowej, nakreślił sam wielki program narodowy 
(„Neubau des deutschen Reiches*), ale program ten 
dowodzi właśnie, jak odurzająco nawet na tak nie- 
pospolitą i potężną umysłowość, jaką bezsprzecz- 
nie jest Spengler, działa Środowisko monachijskie. 
Program Spenglera tyczący się przebudowy Nie- 
miec jest godnym bohatera, w którym Monachium 
widzi przyszłego swego cezara. 


„Głupcy, tchórze i zbrodniarze, z których skła- 
dają się rządy niemieckie, sądzą, że zrczygnowa- 
nie z polityki światowej chroni przed jej konse- 
kwencjami '... „Polityka, jako dalszy ciąg interesów 
prywatnych, prowadzonych innymi środkami, — 
oto dewiza demokracji"... „Rząd parlamentarny, 
każe się przy przemianie Nicmicc w kolonię repa- 
racyjną wylegitymować przez wrogów jako ich 
organ wykonawczy i w ten sposób uniezależnia 
swoją pozycję od każdego wewnętrznego przesi- 
lenia“... Tych kilka cytatów, których nie powsty- 
dziłby się żaden krzykacz wszechniemiecki, świad- 
czy o tem, jaką jest mentalność Niemiec intelektu- 
alisty, nawet tej miary co Spengler i jaki jest sto= 
sunek „mózgu narodu“, za który snadnie może u- 
chodzić historyk monachijski, do aktualnych zaga- 
dnień polityki niemieckiej, 

Jeżeli wogóle zajmuję się politycznym progra- 
mem niemieckiego liistotjozofa, to nie dlatego, bym 
przeceniał wpływ tego programu na sposób roz- 
wiązania aktualnych kwestyj politycznych Rzeszy, 
lecz dla wykazania, z jak silnemi przeszkodami 
nietylko natury materialnej, ale także ideowej wal- 
czyć musi obecny rząd Marxa. Mówią o przeszko- 
dach ideowych, bo dla gabinetu obecnego, który 
mimo zwycięstwa narodowców niemieckich przy 
ostatnich wyborach, zdołał zgrupować około pro- 
gramu porozumienia z Francją na podstawie pro- 
jektu Davesa 247 posłów (przeciw 183), nie może 
przecież być obojętnem, że podstaw; tego poro- 
zumicnia zwalcza człowiek, którego Niemcy tera- 
źniejsi uważają za spadkobiercę idei Hegla. A prze- 
cież obecna sytuacja Rzeszy jest taką, że najlżej- 
sza choćby próba realizacji programu Spenglera 
byłaby ostatnim gwoździem wbitym do trumay 
niemieckiej przez polityczną głupotę Niemców. 
Wprawdzie — jak twierdził niedawno publicznie 
jeden niemiecki dyplomata — niema głupstwa tak 
wielkiego, którego niemiecka dyplomacja nie po- 
pełniła, gdyż im większem jest głupstwo, tem 
większe w Niemczech są szanse jego wykonania, 
ale są przecicz pewne dane, które pozwalają ży- 
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wić nadzieję, że słuszny, bo na doświadczeniu 
oparty pesymizm odnośnie do polityki niemieckiej, 
tym razem zawiedzie. : 

W tem przekonaniu umacnia mnie nieprawdo- 
podobny, a przecież prawdziwy paralelizm, jeżeli 
już nie identyczność oceny sytuacji zagranicznej 
przez Stresemana i... hrabiego Westarpa. W jednej 
z ostatnich swoich mów parlamentarnych stwier- 
dził Stresemann, że nadchodzi pukt zwrotny w po- 
lityce nietylko Europy ale i świata. Zwrot ten widzi 
on w równoczesnem dojściu do władzy rządów le- 
wicowych w Anglii i Francji, w powrocie Ameryki 
do polityki europejskiej i w projekcie Davesa, 
którego przyjęcie przez Rzeszę, stanowi klucz do 
pokojowego rozwiązania wszystkich problemów, 
związanych z traktatem Wersalskim, O konieczno- 
Ści przyjęcia tego projektu przez Niemcy przeko- 
nanym jest również hr. Westarp, czemu dał nie- 
dwuznaczny wyraz w „Kreuzzeitung'* stwierdza- 
jąc, że narodowcy niemieccy musieli z początku 
zająć wobec projektu Davesa stanowisko negaty- 
wne, by uzyskać lepszą platformę przy pertrakta= 
cjach i w ten sposób móc przy końcu tem łatwiej 
projekt ten przyjąć... Oznacza to więc przejście 
narodowców niemieckich, — o ile chodzi o polity- 
kę zagraniczną — z programu Spenglera do obo- 
zu Marxa i Stresemanna. 

Gdyby więc na porządku dziennym aktualnej 
polityki zagranicznej Niemiec, stała tylko sprawa 
przyjęcia projektu reparacyjnego Davesa, można- 
by pacyfikację Europy uwąża* za pewną. Tym- 
czasem pacyfikacja ta zależną jest także od tego, 
czy i pod jakimi warunkami Niemcy wstąpią do 
Ligi Narodów. Dla Francji bowiem zgoda na pro- 
jekt Davesa ma tylko wtedy realną wartość, o ile 
równocześnie uzyska gwarancję bezpieczeństwa 
przed agresywnością niemiecką. Gwarancje te wi- 
dzi Macdonald w przystąpieniu Niemiec do Ligi 
Narodów. — Tymczasem o tej kwestii milczy zu- 
pełnie oficjalna polityka niemiecka. Na obraduią- 
cym obecnie kongresie niemieckiej socjalnej demo- 
kracji, podniósł poseł Loebe, były prezydent par- 
lamentu berlińskiego, że niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych unicestwiało dotychczas sy- 
stematycznie wszystkie usiłowania zmierzające .do 
tego, by spowodować Niemcy do wstąpienia do 
Ligi. Ta rewelacja Loebego i dyskretne przemil- 
czenie stosunku Niemiec do Ligi przez Streseman- 
na nie są zatem dobrym horoskopem co do defini- 
tywnej pacyfikacji Europy. Rezolucja jedni 
chwalona na kongresie socjalistycznym w ¥ Pm 
terji daje podstawę do przypuszczenia, że Strese= 
mann, zależny parlamentarnie od dobrej woli socja- 
listów, będzie zmuszonym przerwać swoje milcze- 
nie i publicznie oświadczyć się za Ligą Narodów. 
Z chwilą więc, gdy Niemcy poddadzą się moralnej 
i materjalnej kontroli Ligi, będą się mogły bezpie- 
czne zarówno Francja jak i Polska. Wobec zacho- 
wania się Rosji sowieckiej i niedawnego zjazdu 
państw bałtyckich w Kownie oznaczałoby to wstą- 
pienie Niemiec do Ligi, wielkie odciążenie politycz- 
ne i wojskowe Polski na jej granicy zachodniej, a 
temsamem wzmocnienie pozycji na Wschodzie. — 
Rozwiązanie problemu niemieckicgo w duchu po- 
kojowym ma zatem dla Polski pierwszorzędne zna- 
czenie. 


Wrażenia z wystawy 
wszechbrytyjskiej 


Londyn - Wembley, 24 czerwca 1924. 


I. 

Anglicy zwyczajnie zabierają się do rzeczy bar- 
dzo gruntownie, choć bez pośpiechu. Obmyślą 
rzecz dokładnie, ułożą plan organizacji, wyznaczą 
treminy i. osiągają rezultat, Tak miało być pod- 
czas wojny, jak teraz sami przyznają, do której 
nie byli początkowo przygotowani, tak stało się 
z wystawą, około której toczą się jeszcze ciągle 
prace wykoficzające. 

Od czego zacząć, opisując ogrom rzeczy wy- 
stawionych? Jeżeli od ogólnego wrażenia, to stwier 
dzić wypada, że jest ono rzeczywiście impomują- 
ce, zdolne podniecić słuszną dumę Anglika, cenią- 
cego swą ojczyznę ponad wszystko w, Świecie. 
Łączy się z tem pewien objaw ogólny, również dla 
wystawy wszech - brytyjskiej charakterystyczny: 
jest ona przeznaczoną dla Anglików. Ani plan wy- 
stawy ani jej urządzenia pomocnicze nie wskazują 
na to, aby liczono na udział obcych uczestników. 
Nie spotyka się np. ani jednego słowa w języku in- 
nym niż angielski zarówno w napisach, objaśniają- 
cych eksponaty, jak w olbrzymiej wprost ilości ka- 
talogów, przewodników, broszur reklamowych itd. 
Wystawa w Wembley jest wielkim popisem bry- 
tyiskiej macierzy i dominiów angielskich i jest 
przeznaczoną dla mieszkańców tych kolosalnych 


obszarów, Linje okrętowę urządzają specjalne ma- 
sowe wyjazdy z kolonij, towarzystwa kolejowe 
uruchomiają mnóstwo nowych pociągów, kolej 
podziemna, tramwaje i omnibusy z Londynu 
i bliższych okolic Anglji osiągają wprost rekordo- 
we cyfry ruchu. Wszak dotąd około pięć milionów 
ludzi zwiedziło wystawę, a dzienna cyfra uczest- 
ników dochodziła w zeszłym tygodniu do 150.000. 
Zdawałoby się, że udział gości różnokolorowych 
powinien być znacznym? Nic podobnego; tłum 
widzów w olbrzymiej przewadze stanowią Angli- 
cy i przybysze biali z za morza. Zaledwie od czasu 
do czasu przesunie się murzyn, których i tak w 
Londynie nie bnak lub grupka cudzoziemców o Ce- 
rze óliwkowej czy brunatnej, ubranych zresztą Zu- 
pełnie po europejsku. Ciekawość etnograficzną za- 
spokajać muszą nieliczni zresztą pracownicy w 
pawilonach egzotycznych, pokazywani przy robo- 
tach rodzimych, lub sprzedawcy w sklepach i re- 
stauracjach indyjskich, chińskich, malajskich itd. 
Objaw ten nie jest pozbawiony głębszego znacze- 
nia. Oto bogactwa dominjów i kolonij wystawia 
Anglja i to wyłącznie dla Anglii czyli Anglików. 
Zapał ludności obszarów administrowanych łub 
„patronowanych' przez Wielką Brytanię, jest dla 
wystawy wszechbrytyjskiej, znacznie mniejszy. 
Mimochodem wspomnieć też wypada, że tak wiel- 
ki kraj jak np. Egipt, wcale nie bierze udziału w 
wystawie. 

Rozmiar obszaru wystawowego w Wembley 
iest olbrzymi. O tem, aby pieszo zwiedzić wszyst- 
kie pawiłony, niema mowy. Specjalne kolejki i au- 
tobusy biegną też po terenie wystawy i obwożą 
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zmęczonych gości. Bo że zwiedzanie tak rozle- 
głych budynków jest nadzwyczajnie nużące, o tem 
prezkonał się każdy, kto zwiedzał wystawy ņpo- 
przednie. A żadna z nich rozmiarami nie dorówny- 
wała wszechbrytyjskiej z r. 1924. Wszak osią- 
gnięto kilka poważnych rekordów: pałac przemysłu 
ma być największą budową na świecie (?), stadjon 
mieści 125.000 widzów ji również niema równego 
sobie na kuli ziemskiej, Mimo to porządek wszę- 
dzie wzorowy, i to bez owych licznych zakazów 
i nakazów, znanych nam z wystaw niemieckich. 
Tłum krąży zupełnie swobodnie, czasem się trochę 
skłębi lub zatrzyma, ale nigdy niema przeszkód w 
zwiedzaniu. Wszystko też przewidziano: schront- 
sko dla zgubionych dzieci, hale wypoczynkowe dla 
matek z dziećmi, poczty, stacje sanitarne, straże 
ogniowe, no i co najważniejsze: aprowizację. Ol- 
brzymi koncern londyński „Llyons Lid“ prowadzi 
sam trzydzieści trzy restauracyj, kawiarń, barów 
i bufetów na wystawie, mogących równocześnie 
pożywić 25.000 osób. Wszędzie olbrzymi napływ, 
wszędzie trzeba stanąć w szeregu i czekać kolei, 
ale wszyscy dostają się do wnętrza i nikt nie od- 
chodz: bez posiłku. 
II. 


Bezpłlanowa przechadzka po olbrzymim obszarze 
wystawy w Wembley, zajmującej blisko 20 mil 
kwadratowych, dostarczy mnóstwa wrażeń chao- 
tycznych, kulminujących w jednej generalnej u- 
wadze, w jednem spostrzeżeniu, Które się siłą wi- 
dzowi narzuca: jest nią niesłychane bogactwo 
zien, wchodzących w skład imperium brytyjskic- 
go, niebywała wielostronność uposażenia natural- 
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Nota Niemiec do koalicji 


Berlin. (PAT.). Ambasador niemiecki w Paryżu 
przedłożył konferencji ambasadorów notę w spra- 
wie kontroli wojskowej. Rząd niemiecki oświadcza, 
Że ma pełne zrozumienie dla położenia międzyna- 
rodowego i nie ma zamiaru utrudniania go w obe- 
cnej chwili, gdy są aktualne żądania wprowadze- 
nia w życie orzeczenia rzeczoznawców, ostatecz- 
nego uregulowania kwestji odszkodowań oraz u- 
gruntowania tendencji pokojowej. Rząd niemiecki 
Stwierdza, iż mylnym jest pogląd, jakoby Europa 
stała przed największym koniliktem zbrojnym, 
który wywołają swojem działaniem niemieckie or- 
ganizacje bojowe. Rząd niemiecki nie może i nie 
chce przeczyć temu, iż w Niemczech znajduja się 
istotnie liczne organizacje, które postawiły sobie 
za cel kształcenie tężyzny duchowej i fizycznej 
młodzieży niemieckiej. Stowarzyszenia sportowe 
i gimnastyczne młodzieży niemieckiej nie mogą 
być wważame za przygotowanie wojskowe, gdyż 
każdy naród ma prawo do wychowywania swojej 
młodzieży, ale dlatego nie może być mowy o zbro- 
jeniu się narodu niemieckiego. Naród niemiecki 
odrzuca wszelką myśl o wojnie. Wśród czynni- 
ków politycznych panuje zupełna zgoda co do te- 
go, iż wszelkie tajne zbrojenia należy potępić jako 
niedopuszczalne. Wobec tego rząd Rzeszy czyni 
starania, aby przeprowadzić bezwzględne rozbro- 
jenie politycznych związków, które nie mają nic 
wspólnego ze stowarzyszeniami gimnastycznemi 
i sportowemi. W chwili, gdy rozwój techniczny 
środków wojennych doszedł do najwyższego sto- 
pnia, Niemcy nie posiadają żadnej broni nowocze- 
snej. Niemcy od czasu wojny nie wyprodukowały 
ani jednej armaty i nie posiadają tej ilości amunicji, 
do jakiej mają prawo według traktatu wersalskie- 
go. Rząd niemiecki odniósł wrażenie, że rządy so- 
jusznicze pragnęły wprowadzenia kontroli na sta- 
łe, jednak wobec tego, że ostatnia nota konferen- 
cji ambasadorów jakoteż wspólna notą premjera 
Francji i Anglii wyrażają zdanie, że kontrola w naj- 
krótszym czasie ma być przekazana Lidze Naro- 
dów, Niemcy przekonały się, że dotychczasowa 
Bolityka gwałtów zamieniona została w ostatnim 
Czasie ra politykę porozumienia, dążą do wyko- 

polityki, stosowanej dotychczas w kwestii 
owan, 


Znowu powstanie w Marocco 


Madryt, (tel. wł.). Położenie we wschodniej czę- 
ści Marokka pogorszyło się znacznie wskutek po- 
wstania niektórych plemion tubylczych, które u- 
trudniło dowóz żywności dla wojska oraz komuni- 
kację pomiędzy poszczególnymi oddziałami wojsk. 


Ofiary cyklonu w Ameryce 
północnej 


Cleveland. (PAT.). Oprócz 80 osób zabitych w 
stanie Ohio, z powodu cyklonu, w stanie Pensyl- 
wanji zginęło 18 osób. 


nego kolonij i dominiów, zadziwiająca ilość cen- 
nych surowców, kopalin, roślin, wytworów zwie- 
rzęcych, wogóle płodów naturalnych. Wszystkie 
strefy ciepła, najróżniejsze: ukształtowania fizy- 
czne, rozmaitość fauny i flory składają się na ol- 
brzymi barwny obraz, oddający z wielką plastyką 
bezmiar skarbów, wytwarzanych przez zamorskie 
posiadłości i tereny sprzymierzone Wielkiej Bry- 
tanji. B. 
(Ciąg dalszy nastapi). 


Komitet likwidacyjny 
Płaszowskiej parowej fabryki dachówek Icegleł 


Stow. zar. z par. ogr. w Krakowie, w likwidacji, zaprasza ni- 
niejszem członków Stowarzyszenia na 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


która odbędzie się dnia 10 llpes 1824 o godzinie 4 popołudniu 
w Blurze przy ul. Radziwiłłowakiej 18 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgro- 
madzenia. 


2) Sprawa odstąpienia całego przedsiębiorstwa na rzecz 
Spółki Akcyjnej „Płaszowska Fabryka dachówek i cegieł 
S. A.* i ratyfikacja umowy. 

3) Końcowe sprawozdanie Komitetu likwidacyjnego, 
przedłożenie końcowego zamknięcia rachunkowego i abso- 
utorjum dla likwidatorów. 870 


kabarety 


Kraków, 1 [ipca. 

Biorąc pod uwagę ustalenie się warunków ży- 
ciowych, przemawiających za koniecznością stop- 
niowego znoszenia ograniczeń, jakie poprzednio 
musiały być stosowane, upoważniło M. S. Wewn. 
wojewodów do wydawania pozwoleń na prowa- 
dzenie nocnych zakładów widowiskowych t. zw. 
kabaretów, ze stolikami, lecz tylko w miejscowo- 
ściach i wypadkach, w których wojewoda uzna za 
stosowne. Kierownik każdego kabaretu będzie mu- 
siał być zatwierdzony przez władze administra- 
cyjne pierwszej instancji. Przedstawienia kabare- 
towe będą mogły rozpoczynać się dopiero po za- 
kończeniu przedstawień w 'teatrach. 


e Ld 
Dzień dobry! 
RACJE STANU. , 

Że mu pożyteczny — człek zabija wołu 

Dla wielkiej idei — mięsa i rosołu. | 

Wilka, bo szkodliwy, bo w nim fałsz i zdrada. 

Śmie zjadać te owce, które człowiek ziada. 

Zabija jaszczurkę, bo wstręt żywi do niej _ 

Sarnę, bo bezbronna, lwa — bo mu się broni 

Robaka, bo brzydki, motyla bo ładny, i 

Człowieka zabija — bez przyczyny żadnej. 
Respiro. 


KRONIKA 


Kraków, 1 lipca 


(d) POBÓR PODATKU LOKATORSKIEGO I 
WODOCIĄGOWEGO MIEJSKIEGO. Z dniem dzi- 
siejszym nastąpi Ściąganie podatku lokatorskiego 
za III kwartał oraz podatku wodociągowego za lI 
kwartał br. i odbywać się będzie jak następuje: 
z dzielnic 1, 2, 3 i 4 w głównej Kasie miejskiej; 
z dzielnic 5, 6, 7, 19, 11, 12 w kasie pomocniczej w 
gmachu magistratu, parter na lewo (dawne biuro 
aprowizacyjne); z dzielnic 13 i 14 w Kasie pomoc- 
niczej w gmachu magistratu, parter na lewo (da- 
wne biuro aprowizacyjne), z dzielnic 9, 21 i 22 w 
Kasie pomocniczej w Podgórzu, gmach magistratu, 
z dzielnic 15, 16, 17 i 20 w Kasie pomocniczej w 
gmachu magistratu, parter na lewo (dawne biuro 
aprowizacyjne). 

PODATEK LOKATORSKI. Prezydjum Miasta 
komunikuje, że zwalnia obecnie od podatku loka- 
torskiego wszystkich inwalidów, emerytów, wdo- 
wy i sieroty po nich, tudzież weteranów Bąwsta- 
nia 1863 r. Zwolnieniu od podatku podlegają mie- 
szkania zajmowane faktycznie przez wyżej wy- 
mienionych. 


PRZEJĘCIE PRZEZ RZĄD PODATKU OD AL- 
KOHOLU. W bieżącym miesiącu władze państwo- 
we przejmują od gminy m. Krakowa pobór podatku 
od alkoholu, który dotąd pobierała akcyza miejska 
na rzecz gminy, Wskutek zaprowadzenia jednoli- 
tego podatku od spirytusu, gmina m. Krakowa o- 
trzymywać będzie jedynie 30 procent wpływów z 
podatku. 

ZGON DR. STEFCZYKA. Kraków, dnia 30 czer- 
wca. Dziś o godzinie 16,30 zmarł w Krakowie pa- 
tron współdzielni rolniczych i naczelny dyrektor 
centralnej kasy współdzięlni rolniczych dr. Franci- 
szek Stefczyk. Zmarły był pionierem idei współ- 
dzielczości w Polsce, Był długoletnim dyrektorem 
Biura Patronatu dla Spółek Reifieisenowskich przy 
Wydziale krajowym. 

REJESTRACJA ODZNACZONYCH „VIRTUTI 
MILITARI“. Wszyscy oficerowie rezerwy i szere- 
gowi rezerwy, odznaczeni „Virtuti Militari“ mają 
się zgłosić pisemnie w P. K. U. celem rejestarcji. 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 6 lipca 1924 roku. 
Należy podać imię i nazwisko, szarżę, w jakim zo- 
stał odznaczony, ostatnią szarżę, oddział, w ja- 
kim został odznaczony. Nr orderu, czy posiada le- 
gitymację i jaką z podaniem daty i dekretu, wzglę- 
dnie rozkazu, dokładna data i miejsce urodzenia, 
miejsce obecnego zamieszkania. 

WYBÓR RABINA GMINNEGO. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta Gminy izrae- 
lickiej Dra Rafała Landaua posiedzenie Rady wy- 
znaniowej, wzmocnione 30 mężami zaufania, wy- 
branymi przy ostatnich wyborach do Rady wy- 
znaniowej, celem dokonania wyboru Krakowskiego 
rabina gminnego. Dr Landau, zagajając zebranie, 
podniósł, że Gmina Krakowska niema od 20 lat 
rabina gminnego, poczem po dyskusji wybrano 
jednogłośnie rabinem gminnym p. Józefa Koraitze- 
ra, urodzonego w Krakowie, a będącego obecnie 
rabinem w Czechosłowacji. 


Wprowadzenie w urzędowanie nowego rabina 
może nastąpić wedle ustawy w 30 dni po zawia- 
domieniu władzy rządowej o dokonanym wyborze. 


KOMUNIKAT DO PRASY. Pan Minister spraw 
wewnętrznych zamianował urzędników referen- 
darskich Województwa krak. w VII. stopniu słu- 
żbowym: Włodzimierza Łodyńskiego w Krakowie, 
Michała Meixnera, starostę w Wieliczce, Józefa 
Warczewskiego w Krakowie urzędnikami VI, sto- 
pnia stużbowego, urzędników zaś VIII. st. służbo- 
wego: Tadeusza Reindla w Chrzanowie, Jana 
Wasjewicza w Mielcu, Tadeusza Celewicza w No- 
wym Sączu, Bernarda Pokornego w Krakowie 
i Jana Grabca w Limanowej urzędnikami VII. sto- 
pnia służbowego. 

Wojewoda Krakowski zamianował urzędników 
referendarskich IX. stopnia służbowego Tadeusza 
Bursztyna w Ropczycach, Dr. Jana Białego w Kra- 
kowie, Antoniego Bassarę w Ropczycach, Jana 
Kłaputa w Krakowie, Kazimierza Szurka w Chrza- 
nowie i Stanisława Nowaka w Krakowie urzędni- 
kami w VIII stopniu służbowym, zaś praktykan- 
tów konceptowych Zygfryda Schlichtinga w Białej, 
Dra Józefa Zacharskiego w Krakowie, Dr. Leopol- 
da Matuszewskiego w Wieliczce i Dr. Edwarda 
Kostkę w Krakowie prowizorycznymi urzędnika- 
mi w IX. stopniu służbowym. 


NOWE GATUNKI WYROBÓW  TYTONIO- 
WYCH. W związku z wnioskiem stronnictw chłop- 
skich w sejmie o zaopatrzeniu ludności w tani ty- 
toń i papierosy, Państwowy Monopol Tytoniowy 
przygotowuje nowe gatunki wyrobów  tytonio= 
wych. Będą wypuszczone papierosy z tytoni kna- 
jowych po groszu za sztukę (20 szt. = 0.20 zł.) 
oraz tytoń „Krajowy* po 25 gramów w paczce w 
cenie 8 do 10 groszy. Przewidywane są zmiany 
cen papierosów „luksusowych“ i niektórych gat. 
wyższych po dniu 6 lipca r. b. 


OKRADZENIE KÓŁKA ROLNIKÓW U, U. J. 
Wczorai o godz. 1 w południe skradziono w kan- 
celarji Kółka Rolników U. U. J. przy Alei Mickie- 
wicza' 17 z szuflady biurka żelazną kasetkę z za- 
wartością 100 złotych. 


WYDOBYCIE ZWŁOK ZE STUDNI. Wczoraj a 
godzinie 9 wieczór wydobyto ze studni przy ul. 
Straszewskiego 15, zwłoki Ś. p. Marji Owsionko- 
wej, służącej, zaginionej jeszcze 21 maja. 


WALKA NA NOŻE NA PLANTACH, Józef 
Kortasz, murarz, lat 17, zamieszkały przy ul. Ger- 
trudy 3, pobił się na plantach koło głównej pocz- 
ty i został pchnięty dwukrotnie nożem w udo. — 
Ranrego opatrzyło Pogotowie Ratunkowe. 


RUCH SEZONOWY NA DWORCU KRAKOW. 
SKIM, W ciągu ostatnich dwóch dni wzmógł się 
znacznie ruch sezonowy. Przepełnienie w pocią- 
gach panuie szczególnie na linjach Kraków— Zako- 
pane i Kraków—Rabka. Również i na ulicach Kira- 
kowa można zauważyć liczne furmanki wiciskie, 
które wywcżą na wilegjaturę niezamożne rodziny 
w okolice Krakowa. Kraków powoli pnstoszeje. 


ZGON SŁAWNEGO DETEKTYWA. W Nowym 
Jorku zmarł sławny detektyw Wiliam Pinkerton, 
który stał się bohaterem wielu powieści i roman- 
sów. Pinkerton był człowiekiem prostym, nie bio- 
rącym udziału w życiu publicznem. Odkrył on 
szereg zbrodni, dorabiając się znacznego majątku. 
Pozostawił po sobie z górą 2 miljony dolarów. 


KRAKÓW BĘDZIE MIAŁ DRZEWO OPAŁO. 
WE. Jak wiadomo w składach miejskich na „War- 
szawskiem* w ostatnich dniach brakowało drzewa 
opałowego. Obecnie magistrat pertraktuje z pań- 
stwowymi zakładami drzewnymi w Kępie koło 
Rozwadowa o nabycie 500 wagonów drzewa opa- 
łowego sosnowego i jodłowego. W najbliższych 
dniach przyjeżdża do Krakowa zastępca tych za- 
kładów celem podpisania kontraktu i ułożenia spra- 
wy kredytów i płatności. 


DE VALERA BĘDZIE WYPUSZCZONY NA 
WOLNOŚĆ. Rząd irlandzki zgodził się na wypu- 
szczenie de Valery z więzienia natychmiast po roz- 
poczęciu feryj parlamentarnych. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj rozpoczyna 
niedługi cykl występów znakomita artystka p. Irena 
Solska-Grosserowa w świetnej komedji D. Nicodemi'ego 
„Nauczycielce". Na dalsze dni przeznaczono powtórze- 
nie komedji miłosnej Musseta „Świecznik” zrany be- 
dzie jutro i w piątek. We czwartek jedyne powtórzenie 
„Cyda* Corneillea Wyspiańskiego. Sobotnie przedsta- 
wiemę „Odprawy posłów“ na Wawelu musiano w ostat- 
niej chwili odwołać, gdyż rzęsisty deszcz, który spadł 
właśnie w momencie schodzenia się publiczności, unie- 
możliwił używanie zarówno ławek jak sceny. Przed- 
stawienie to odbędzie się w sobotę 5 bm. Bilety zaku- 
pione zachowują ważność, ponadto od czwartku kasa 
w teatrze im. Słowackiego sprzedawać będzie resztę 
biletów pozostałych. 


Z TEATRU BAGATELA. „On, ona i mama“ wypełni 
wszystkie dni b. tygodnia do piątku włącznie. 
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(d) REMONT SZKOŁY PRZY UL. WĄSKIEJ I 
WAWRZYŃCA. Przez dwa już sezony ogórkowe, 
jak bajeczny wąż morski ciągnie się sprawa re- 
montu szkół przy ul. Wąskiej i Wawrzyńca. Spra- 
wa odszkodowania za te budynki ugrzęzła znowu 
w komisji dla świadczeń wojennych we Lwowie, 
obecny żaś remont jest uniemożliwiony z tego po- 
wodu że w budynkach tych kwateruje się od wio- 
sny wycieczki szkolne. Wobec tego, że obecnie 
pozostaje tylko dwa miesiące do dokończenia re- 
montu tych szkół, które winno być od 1 września 
otwarte winno prezydjum miasta  przypilnować, 
by remont ten został w tym czasie bezwzględnie 
ukończony a sprawa została definitywnie zała- 
twiona. 

(d) SPRAWA EMIGRACJI DO AMERYKI Nu- 
mer 26 pisma fachowego emigracyjnego „Wy- 
chodźcy', który dziś nadszedł do Krakowa poda- 
je, że konsulat amerykański w Warszawie do no- 
wego bilu instrukcji jeszcze nie otrzymał — wo- 
bec czego nie rozpoczął wydawania wiz, co nastą- 
pi przypuszczalnie dopiero w połowie lipca, 

PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PARY- 
SKIEJ. Komitet wystawowy ogłosił odezwę do 
artystów o nadsyłanie szkiców do witrażu w 
kruchcie prowadzącej do wnętrza kapliczki, któ- 
re będzie urządzone między innemi w przestrzeni 
wystawowej udzielonej Polsce w Galerii na Espla- 
nadzie Inwalidów. Bliższe szczegóły w Komitecie 
wystawowym (Tamka I. w Warszawie). 

(d) TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj w połu- 
dnie o godz. 1.45, pociągiem ze Szczakowej przy- 
wieziono do Krakowa robotnika kolejowego Jana 
Sinka, który podczas pracy na stacji kol. w Szcza- 
kowej dostał się pod koła maszyny, która obcięła 
mu rękę i zgruchotała nogę, oraz klatkę piersio- 
wą. Nieszczęśliwiego przywieziono okrwawionego 
i w stanie nieprzytomnym do Krakowa, gdzie za- 
brała go karetka pogotowia rat, W drodze Sinek 
zmarł, Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej. 

(d) ZNOWU UTONIĘCIE. Popołudniu wczoraj 
wezwano pogotowie ratunk. do Dębnik, gdzie pod- 
czas kąpieli w. Wiśle utonął Kadłuczka Stan. Zwłok 
nie znaleziono. 

SZERMIERKA. Staraniem Sekcji Szermierczej 
Akademickiego Związku Sportowego w Krakowie, 
odbył się dnia 24 czerwca b. r. w małej sali Sokoła 
krakowskiego, drugi turniej uczniów szkół śred- 
nich. Tym razem widoczny był wielki postęp, któ- 
ry głównie zawdzięcza się usilnej pracy mistrza 
Eugenjusza Linnemanna. Wyniki były następujące: 
Florety klasyfikacja: I. Kleinmann 132 punkt. — 
H. Truskolaski 89 p. III. Hano 87 p. IV. Wodnicki 
81 p. V. Dobrowolski 40 p. YI. Łącki 27 p. Poola: 
I. Kleinmann i zarazem mistrz uczniów szkół Śre- 
dnich w Krakowie na rok 1924/25. II. Truskolaski, 
III. Wodnicki. IV. Hano. Pałasze klasyfikacja: 
I. Kleinmann 157 p. II. Truskolaski 101 p. III. Hano 
100 p. IV. Leśniodorski 98 p. V. Cybułski 97 p. 
VI. Wodnicki 67. Poul'a: I. Truskolawski i zarazem 
mistrz uczni szkół Średnich w Krakowie na rok 
1924125. Il. Kleinmann. III. Cybulski. IV. Hano. 
V. Wodnicki. VI, Leśniodorski. Każdy z zawodni- 
ków otrzymał dyplom o nagrodę przejściową — 
stającą się własnością osobistą dopiero po trzecio- 
razowem mistrzowstwie pierwszy w poul'i z ka- 
żdej broni. 

SENSACJĄ CAŁEGO KRAKOWA JEST od so- 
boty znakomity film rekordowej wytwórni „Para- 
mount“ p. t. „Kobieta w złotej klatce“. Film ten 
należy bezsprzecznie do najwspanialszych obra- 
zów tego sezonu; składają się na to: wyborna, o- 
ryginalną i sensacyjna treść, wystawa, która swą 
wspaniałością przenosi wszystko, co dotąd wi- 
dziano i niezrównana gra najznakomitszej gwia- 
zdy filmowej Glorii Swanson, która występuje w 
szeregu przebogatych toalet. Film ten wyświetla 
z olbrzymiem powodzeniem renomowany kino- 
teatr „Sztuka“, ul. św. Jana 1. 6. Jako uzupełnienie 
programu pelna humoru komedja. 

TEATRY. Teatr im. Jul. Słowackiego. Wtorek: 
„Nauczycielka“. Środa: „Świecznik*, 

, Teatr „Bagatela“, Wtorek: „On, ona i mama“. 
Sroda: „On, ona i mama". 

KINA. Promień: „Ta, czy tamta*, dramat, film 
francuski. Reduta: „Demon kobieta“ (Zaraza). 
Sztuka: „Kobieta w złotej klatce", Warszawa: 
„Florette i Patapon, czyli przygody w kąpielach*, 
kom. w 6 aktach. Zachęta: „Tajemnice stajni wy- 
ścigowych', dramat senzacyjny. Uciecha: „U pro- 
gu zatracenia”, dramat senzącyjny, dwie serje rta- 
zem, 10 aktów. 


KURJER WIECZORNY — środa, 2 lipca 1924 roku. 
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TEATR MIEJSKI 


„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI" 
na wolnem powietrzu. 

Sztuka ludowa Anczyca, wystawiona w nie- 
dzielę na boisku tow. sp. „Wisła“, zamieniła się w 
całem tego słowa znaczeniu w widowisko ludo- 
we. Choćby przez okrojenie jej tylko do obrazów 
zbiorowych i ruchowych. 

Oczywista — przy ogromie naturalnej sceny i 
dużej odległości między nią a widownią skurczył 
się wątek akcji do najmarkantniejszych dialogów, 
koniecznych do powiązania całości, a na pierwszy 
plan wydobyła reżyserja ruch, barwy i masę. Dwa 
pierwsze momenty doszły też do pełnego wyrazu 
w pędzie jeźdźców, otrębujących fanfarę; w de- 
filadach wojska, kosynierów ludu; w ukazywaniu 
się to chłopskiego, to żydowskiego wózka, to zao- 
wu bryczki wygodnego pułkownika rosyjskiego; 
wreszcie w rozmaitości barw strojów chłopskich, 
mieszczańskich, szlacheckich, wojskowych, koza- 
ckich. 

Natomiast działanie masy zawiodło. Zamało 
by!o statystów, zamało wojska — zwłaszcza pod 
wodzą Naczelnika w bitwie racławickiej. 

Z drugiej strony z trudem tylko można było 
pochwycić wątek djalogu w dalszych rzędach, 
gcvż głos aktorów nie rozlegał się dostatecznie 
na wolnej przestrzeni z braku tła, od któregoby się 
cdbijał. Najwyraźniej słychać było pp. Kułakow- 
skiego (Abraham) i Białoszyńskiego (Lirnik). 

Na ogół trudno uważać niedzielną reprezentację 
„Kościuszki* za ewenement artystyczny. Było 
to — jak już wspomniałem — widowisko ludowe, 
które spełniło swój cel. zapełniając dwukroin'e 
widownię do ostatniego miejsca. Widowisko u- 
dane i mogące liczyć na dalsze powodzenie. 

W danych warunkach reżyser p. Piekarski rez- 
wiązał zadanie możliwie najlepiej, walcząc równie 
dzielnie pod Racławicami, iak i z swym koniem, 
który nie grał z tegosamego, co jeździec egzem- 


plarza. (wt.) 
„BAGATELĄA” 


Armont i Geribdon: „On, ona i mama”, komedja 
w 3 aktach, Jubileusz 30 - letniej pracy scenicznej 
p. Marli Sznage - Andruszewskiej, 

„Kiedy patrzę na twą iniłą postać, harmonijne 
kształty, piękną linię, zaprawdę — trudno mi w to 
uwierzyć, że obchodzisz dzisiaj 30 - letni jubileusz. 
Chyba, że już w zaraniu młodości wstąpiłaś na 
scenę..." Temi mniejwięcej słowami, pełnemi uspra- 
więdliwionej galanterji rozpoczął uroczyste prze- 
mówienia reżyser p. Wysocki po I. akcie sztuki 
przy otwartej i zasypanej kwiatami scenie. Po- 
czem oddał hołd talentowi, niczwykłej obowiąz- 
kowości i pracowitości wybitnej artystki, jak i jej 
umiłowaniu sceny i troskliwej dbałości o czystość 
i wzorowość swojskiego języka, życząc jubilatce 
złotych godów ze sceną. Wszystko słowa, które 
znalazły odzew w serdecznych oklaskach publicz- 
ności. Po przemowach pp. Nowakowskiego, No- 
skowskiego i Frenkla podziękowała p. Sznage w 
krótkich słowach publiczności i kolegom za zgo- 
towaną jej owację. s 

Z przykrością tylko odczuwało się brak pośród 
składających życzenia przedstawiciela teatru miej- 
skiego, w którym p. Sznage pracowała tak długo 
i owocnie, 

Na jubileuszowe przedstawienie wybrano ko- 
medję Armonta i Geribdona dla roli mamy, w któ- 
rej p. Sznage po mistrzowsku połączyła Świato- 
wość wielkiej damy z uczuciowością matki, zdol- 
nej do poświęcenia głęboko w duszę jej wrosłych 
przesądów społecznych i towarzyskich dla szczę- 
ścia syna — Benjaminka. 

Zresztą nic nie usprawiedliwia wystawienia tej 
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'Nadszedł wielki transport tanich instrumentów 
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Kraków-Podgórze, Dąbrowskiego 15 
poleca swoje wyroby 
SPRZEDAŻ HURTOWNA I CZĘŚCIOWA 


rozwlekłej i niedowcipnej sztuki. Z kokieteryjnem 
spojrzeniem w stronę mieszczek i midinetek, za- 
pełniających jakiś teatr ogródkowy, każą autoro- 
wie młodej i niechętnej kandydatce na kokotę wpro 
wadzić obyczajowy ład w arystokratyczne środo- 
wisko, które dawno już zapomniało o uroku i świę- 
tości domowego ogniska. Emiatyczną Westalką ta- 
kiego ogniska uczyni margrabina de Brienne ko- 
chankę ukochanego syna — przy jego boku. 

Pp. Modzelewska, Romowicz, Miedzińska i Stę- 
powska, pp. Wesołowski, Winkler, Godlewski, So- 
larski i reżyser Nowakowski uczynili dla ratowa- 
nia sztuki i uświetnienia uroczystego przedstawie- 
nia wszystko, co było w ich mocy. (wt.). 


IL SPORTU 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

D, F. C. został mistrzem niemieckim w Cze- 
chach. Pobił on gładko „Teplitzer F. K“ 7:1, 

Szwecja — Egipt 5:0. Szwedzi wykazali wspa- 
niałą grę pod każdym względem. Egipcjanie zaś 
zawiedli zwłaszcza w obronie, oraz w ataku, któ- 
ry nie umiał strzelać. 4 

Mistrzostwa w Wiedniu nie przyniosły zbytnio 
ciekawych rezultatów, 

Amatorzy — Hertha 3:1, Pewne i zasłużone 
zwycięstwo Amatorów, którzy do pauzy uzyskali 
dwie bramki przez Schaffera i Wiesera a PO pau- 
zie przez Swatosclia. 

Wacker — Hakoah 3:1. Niespodziewane zwycię- 
stwo Wackeru, który w ten sposób ochronił się 
przed zejściem do drugiej klasy. Mimo, że Hakoah 
miał przewagę musiał ulec dzięki słabej grze o- 
brony i hiperkombinacji ataku, 

Ostmark —- Admira 2:2. Gra mniejwięcej równo- 
rzędna. 

Rapid — Waf, 3:3. Z trudem wywalczone zwy- 
cięstwo, które Rapid odniósł dopiero w ostatnich 
minutach. 

Vienna — Simmering 2:1. Vienna wystąpiłą bę 
Hóssa, którego związek austrjacki zasuspendowa 
za czynne znieważenie gracza Hakoahu. Mimo to 
Vienna odnosi pewne i zasłużone zwzrcięstwo. 


VALKI OLIMPIJSKIE NA FLORETY. 

Francja bije Węgry 14:2. Włochy zwyciężają 
Danię 12:4. Węgrzy pokonują z trudem Argenty- 
nę 58:57. Belgja—Dania 9:7, Włochy— Austria 13:3. 

Kłopoty finansowe Ameryki około obesłania O- 
limpjady. Amerykański komitet olimpijsk: posta- 
nowił zebrać 350.000 dolarów na tkspedycję do 
Paryża, tymczasem udało mu się zebrać tylko 
241.369 dolarów, wobec czego był zmuszony 0- 
graniczyć ilość zawodników poszczególnych dy- 
scyplin sportowych. Ma on jednak przekonanie, że 
suma zcbrana zaokrągli się do pierwotnego planu. 

M. Ster. 
—0— 

Wyścigi samochodowe. — Austriacki i wę: 
zierski klub samochodowy urządziły wspólnie w 
czasie między 14 a 21 czerwca b. r. iniędzynaro- 
dowe zawody samochodowe na terenie kotliny 
węgierskiej (Alföld) i pogórza alpejskiego. 

W dniu 14 b. m. startowało z Budapesztu 48 
samochodów i drogą na Szeged -Keszthely - Graz - 
Judenburg - Wilah - Salzburg - Semmering do Wie- 
dnia przebyły przestrzeń 2.150 km. W zawodach 
tych brało udział 7 samochodów fabrykatu Au- 
stro - Daimler typ ADM. H. 6-cylindrowych. — 
Wszystkie samochody Austro - Daimler ADM. 
przebyły całą przestrzeń po regularnej jeździe bez 
zarzutu, zaś samochody Austro-Daimler oznaczo- 
ne numerami 1, 2, 3, 4, 6 jako zwycięzcy. 

Wyścigi te ze względu na swą przestrzeń i al- 
pejskie tereny górzyste były prawdziwą próbą 
wytrzymałości maszyn, 
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[toia pagoda w Benares DZIAŁ GOSPODARCZY 


Sanacja skarbu i przesilenie gospodarcze 


(i) Współpracownik „Secolo“ daje swym czy- 
telnikom niezmiernie plastyczny opis Świętego 
miasta Bramy: 

Zwolna wschodzi słońce nad Benaresem: pło- 
mienne, żarne słońce indyjskie, wyzwalając meta- 
lowe kopuły niezliczonych świątyń świętego mia- 
Sta. 

Cudzoziemiec ma wrażenie, że nie jest w mieście 
Bramy, lecz w olbrzymiej świątyni boga słońca, 
Zaratustry. Wszystko, dokąd tylko sięgnie oko, 
malownicze ulice fantastyczne sanktuarja, misty- 
czne pagody, święty tajemniczy Ganges — wszyst- 
ko stoi w znaku promiennego, triumfującego wład- 
cy, Słońca. A jednak nie Zaratustra, lecz Brama 
jest patronem tsgo miasta, mającego w Benares 
nie mniej jak tysiąc sześćset czternaście Świątyń. 
Codziennie w 1614 pagodach setki tysięcy piel- 
grzymów, fakirów i innych nabożnych sławi imię 
Bramy. Także Wisznu i okrutna krwi żądna bogini 
Kali odbierają cześć w świętem Benares. Mają 
one własne swe pagody, jakkolwiek niezbyt liczne, 
Tylko prawdziwy prorok Indyj, łagodny, wszech- 
wybaczający Budha, niema Świątyni w mieście, 
w którem ujrzał Światło dzienne. Budha, który 
stąd rozpoczął ciernistą drogę męczeńską, który 
urodził się w Benares, niema w tem mieście ani 
jednej świątyni. Szeroko i dalzko w całych In- 
djach wielbią go jako zwiastuna miłości czynnej, 
dobroci ofiarnej — jedynie Benares zdala się tnzy- 
ma od tego kultu. Poniechał swe miasto rodzinne, 
wgiąl na siebie ciężar wygnania, by stać się zba- 
wicielem swego narodu. Ale nikt, nawet Budha, 
nie jest prorokiem we własnej swej najciaśniejszej 
ojczyźnie. ` i 

Od czterech tysięcy lat białz fale Gangesu mus- 
kają pieszczotliwie znużone członki pokutniczeij 
rzeszy obu płci, zdala przybywającej do Benares, 
by się wykąpać w świętej rzece, posiadającej cu- 
downą moc zmywania win z gazeszników i grze- 
sznic. Niezapomniany widok przedstawia ta wielo- 
tysięczna ludzka gromada, od wczesnego ranka do 
późnych godzin wieczornych, kąpiąca się w falach 
Gangesu w zbożnem wyczekiwaniu zbawienia, W 
Życiu religijnego hindusa najważniejszą, najdonio- 
ślejszą funkcją życiową jest codzienna kąpiel w 
Talach Świętej rzeki. Na całym bożym Świecie nie- 
masz istoty, któraby go mogła powstrzymać od 
spełnienia tego obowiązku. Młodzieniec i starzec, 
młoda dziewuszka, czy sędziwa babcią z jedna- 
kową modlitewną ekstazą oddają się tej kąpieli. 
Tysiące zwierząt, którym nikt nie broni przystępu, 
woły i psy, małpy i egzotyczne koty, wszystkie 
nurzają się w Świętych falach, w pośrodku ludz- 
skiej ciżby. Nauka o równości człowieka i zwierzę- 
cia, znajdująca swe najwyższe sformułowanie w 
doktrynie o wędrówce dusz, staje się tu uchwytną 
rzeczywistością. 

Mały plac w pośrodku miasta przepełniony jest 
fakirami, braminami, pielgrzymami, pielgrzymka- 
mi, odprawiającymi modlitwy poranne przed złotą 
Świątynią, najsławniejszą w całych Indjach. 
Dwie smukłe złote wieżyce strzeliste wiznoszą się 
ku niebu. Dwie te wieże, wspaniałe i oryginalne 
arcydzieła architektury hinduskiej, zostały poświę- 
cone bogu Bramie przez bogatego maharadżę z 
Dżajpuru. 

Żadnemu europejczykowi, żadnemu niewiernemu 
chrześcijaninowi nie wolno pruekiroczyć tego 
sanktuarjum. Hindusi są przekonani, że równałoby 
się to zbeszczeszczemiu świętości. Mój cicerone, 
hindus-budhysta, wprowadził mnie ukrytem bo- 
cznem wejściem do wnętrza Świątyni. Głośne mo- 
dły niezliczonej rzeszy pobożnych, wypełniają- 
cych wnętrze do ostatniego miejsca, potęgują się 
do ogłuszającego krzyku. W pośrodku wznosi się 
posępna statua boga Sziwy. Do niego to wznoszą 
modły wszyscy ci iakirzy i pokutujący, do tego 
podziemnego, ponurego boga, od wieków z ka- 
inienną niewzruszonością patrzączgo na wielobar- 
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Wody kolońskie 
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Przesilenie gospodarcze,” które obecnie przeży- 
wamy zawisło ciężko nad całym krajein. Nie we 
wszystkich ośrodkach życia gospodarczego wy- 
stąpiło ono z równą siłą, lecz wszędzie sytuacja 
przedstawia się bardzo poważnie. Najciężej dot- 
knięte jest niem hutnictwo, przemysł drzewny o- 
raz przemysł tekstylny. Szereg fabryk zamknęło 
swe warsztaty, większy jeszcze szereg stoi bez- 
pośrednio przed zamknięciem, a liczba bezrobo- 
tnych wzrasta w sposób niepokojący. Wraz z 
przemysłem przechodzi i hąndel poważny kryzys; 
również i rolnictwo znajduje się w bardzo ciężkiem 
położeniu. Przesilenie objęło wszystkie dziedziny 
naszego życia gospodarczego, lecz nie doszło je- 
szcze do najwyższego nasilenia. Najbliższe mie- 
siące będą niewątpliwie znacznie cięższe i groźniej- 
sze. 

A jednak przesilenie nie było niespodzianką. Ca- 
łe myślące społeczeństwo zdawało sobic Sprawę, 
że polityka inflacyjna lat ubiegłych i z nią zwią- 
zane niezdrowe formy gospodarstwa, muszą wy- 
wołać jako reakcię tem większy kryzys, im dłu- 
żej anomalia trwała, i im bardziej zdołała zdestruo- 
wać nasze życie gospodarcze. Wiedziano, że skut- 
ki błędów przez kilka lat popzłnianych wystąpią 
najdokładniej z chwilą zerwania z systemem in- 
flacji i nawrotem do zdrowci polityki pieniężnej. 
Oczywiście, im radykalniejsze było zerwanie £ 
gwałtowniejsza zmiana, tem silniej wystąpiła re- 
akcja. 

Z podobnemi, choć z wiadomych przyczyn nie 
tak jaskrawemi, objawami spotykaliśmy się i w 
innych krajach, jak w Austrji, Czecho-Sławacji, Ru- 
munji i te p. Nawet w Polsce przeżyliśmy już 
podobny do dzisiejszego okres stagnacji w erze 
rządów skarbowych b. min. Michalskiego. Wów- 
czas to celem zażegnania kryzysu, cały prawie 
wpływ z daniny majątkowej, min. Michafski zużył 
na podtrzymanie przemysłu, udzielając mu znacz- 
nych pożyczek, spłaconych później w zupełnie 
zdewaluowanym pieniądzu. Jest rzeczą zrozumia- 
łą, że przesilenie, wobec większej odporności or- 
ganizmu gospodarczego, podówczas inflacją jesz- 
cze nie tak opustoszonego, wobec krótkotrwałości 
okresu sanacyjnego, przekreślonczo zresztą przez 
dalszy bieg wypadków, oraz wobec połowiczności 
stosowanych reform; nic było tak silne jak obe- 
cnie. 

Tak więc teraz. w związku z akcją sanacyjną 
pieniądza, przesilenie musiało nastąpić i nie ma 
powodu winić o nie min. Grabskiego. 

Bezsprzecznie, że drogą odpowiedniej polityki 
gospodarczej możnaby w części złagodzić przesi- 
lenie i stępić jego ostrze, lea: i w tym kierunku 
wpływ rządu jest bardzo ograniczony. 

Kredyty, w których udzieleniu pewne sfery prze- 
mysłowe widzą zbawienie nie zmienią zasadniczo 
sytuacji. Choć bowiem kapitały obrotowe naszych 
przedsiębiorstw są bardzo szczupłe i wzmożenie 
ich kredytem ożywiłoby nisco produkcię, to je- 
dnak na dłuższą metę ożywienie takie już z tego 
powodu nie dałoby się utrzymać, że kredyt, choć- 
by szczodrze na cele przemysłowe udzielany, nie 
zdoła zapewnić mu zbytu produktów przez niego 
wytwarzanych. 

Tak więc po zużyciu sum kredytowych, przed- 
siębiorstwa w braku większego zbytu, popadłyby 
w jeszcze cięższe niż obecnie trudności finansowe, 
a stagnacja, po chwilowem ożywieniu ruchu, wy- 
siąpiła z powrotem z zwiększoną siłą. Zbyt towa- 
rów nastąpić może, albo drogą eksportu za gra- 
nicę, albo drogą ożywienia wewnętrznego rynku. 

W pierwszym wypadku przedsiębiorstwa nasze 
musiałyby być zdolne do konkureacji z staremi, O 
dawno zamortyzowanych  kapitałach zakłado- 
wych, przedsiębiorstwami zagranicznemi, bijac na 
targach zagranicznych wyroby innej proweniencji, 
w drugim, ceny produktów musiałyby odpowia- 
dać zdolności nabywczej konsumentów. 

O zdobyciu rynków zagranicznych dla naszych 
fabrykatów (nie surowców) mowy dziś być nie 
może, skoro nie zdołaliśmy ich zdobyć w okresie 
inflacji, gdy zniżka waluty polski:i stanowiła nie- 
jako dla przemysłowca premię eksportową, 

Lecz i konsumpcja wewnętrzna, nie zdoła zape- 
wnić przemysłowi, poinimo ceł cchironuych, zby- 
tu jego produktów w kraju, gdzie ludność w 80 
pre. jest rolniczą, a ludność ia za swoje wytwory 
otrzymuje w stosunku do cen za towary przemy- 
stowe w r. 1914, kwotę 2 i pół razy mniejszą od 
ówczesnej. Innemi słowy, zdolność nabywcza lud- 
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ności wiejskiej spadła w porównaniu z r. 1914 do 
dwóch piątych pierwotnej zdolności. U inteligencji ' 
pracującej stosunek ten przedstawia się jeszcze 
niekorzystniej. 

Przywrócenie zatem równowagi między cenami 
za produkty rolnicze i przemysłowe staje się je- 
dnym z najważniejszych postulatów. Równowaga 
ta nie może być osiągniętą drogą zwyżki cen zie- 
miopłodów, lecz jedynie i wyłącztie drogą zniże- 
nia cen wytworów przemysłowych. 

W tych warunkach udzielenia taniego kredytu, 
tylko w pwmzedsiębiorstwach zupełnie zdrowych 
technicznie i organizacyjnie wysoko stojących, od- 
nieść może pożądany skutek tj. wydatne obniżenie 
kosztów produkcji 

Na ogół jedna tylko sprężysta reorganizacja na- 
szego przemysłu, zwiększenie wydatności pracy, 
udoskonałenia techniczne pomóc mogą naszej pro- 
dukcji. Kredytów na ten cel potrzebnych trudno 
domagać się od rządu, trzeba się raczej rozejrzeć 
ze. niemi w krajach eksportujących kapitał. W po- 
szukiwaniu za kredytem inwestycyjnym pomoc 
rządowa może być bardzo cenną, w każdym zaś 
razie winien rząd pamiętać, że sanacja skarbu jest 
ściśle związaną z sanacją naszego życia gospo- 
darczego. Jak poprawa stosunków gospodarczych 
jest bez zdrowej waluty ni:możliwą, tak i naod- 
wrót dobry pieniądz nie może istnieć bez zdrowego 
gospodarstwa. 

Los złotego polskiego zależny jest od poprawy 
naszych stosunków gospodarczych 


Dr Ludwik Eberson. 


Sprawa utworzenia gieldy pieniężne 


i zbożowej w Katowicach 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Mini- 
strów przyjęto uchwałę, która dla Górnego Śląska 
posiada niczmiernie wprost doniosłe znaczenie. 
Idzie mianowicie o uchwałę dotyczącą projektu o 
rozciągnięcie na obszar Śląski polskiej ustawy © 
organizacji giełd z r. 1921, Jeszcze w roku ubie- 
głym Izba Handlowa w Katowicach przedłożyła 
Ministerstwu Skarbu projekt statutu Śląskiej gieł- 
dy pieniężnej, zaś Ministerstwu Przemysłu i Han- 
dlu — giełdy płodów rolniczych, stawiając równo- 
cześnie wniosek o wprowadzenie na teren górno- 
śląski polskiej ustawy giełdowej. Oba projekty sta- 
tutowe zalegały jednak w odnośnych minister- 
stwach i zatwierdzenia ich Śląsk nie mógł się do- 
czekać, gdyż sprawa wprowadzenia na obszar je- 
go polskiej ustawy giełdowej nie mogła jakoś wejść 
na tory realizacji. Przypuszczać należy, iż dzięki 
przytoczonej uchwale Rady ministrów sprawa po- 
toczy się odtąd szybko już, jakkolwiek przejść mu- 
si ona jeszcze nie tylko przez ciała ustawodawcze 
w Warszawie, ti. Seim i Senat, lecz ponadto 
i przez Sejm Śląski. Dla Górnego Śląska kreowanie 
giełdy pieniężnej, podobnie jak rolniczej, posiada 
olbrzymie wprost przełomowe znaczenie. Giełda 
pieniężna stworzy dla akcji przemysłu górnoślą- 
skiego, nie notowanych dotychczas wcale na ża- 
dnej z giełd krajowych, naturalny punkt oparcia, 
umożliwiający wyemancypowanie się z pod opieki 
giełdy berlińskiej. Ponadto, gdyby dopuszczono na 
niej również tranzakcje walutowe, stałaby się ona 
nader potężnym regulatorem kursowym, Górny 
Śląsk bowiem, jako jeden z najwybitniejszych o- 
środków eksportowych kraju, w normalnych wa- 
runkach stanowi wybitny punkt koncentracyjny 
walut płynących z wywozu. Nie można jednak, 
bynajmniej, zapoznawać również doniosłego zna- 
czenia giełdy płodów rolniczych, 

Do chwili obecnej Górny Śląsk w dziedzinie 
aprowizacji zbożowej uzależniony jest od niepo- 
dzielnej omal hegemonji młynarzy poznańskich. 
Dyktują oni ceny rynkowi górnośląskiemu, ponie- 
waż zaś handel skupia się w ręku nielicznej garst- 
ki hurtowników, oraz olbrzymiej masy pośredni- 
ków, kształtowanie się cen nie jest naturalnem, 
gdyż z powodu braku giełdy lokalnej — Poznań z 
reguły „żąda“, Katowice zaś biernie — płacą. — 
stworzenie parkietu giełdowego zapobiegłoby, o0- 
czywista, tej niezdrowej į uprzywilejowanej roli 
Sprzedawców. Napływać poczęłyby i drobniejsze 
oferty sprzedażne z sąsiednich obwodów tj. z b. 
Kongresówki i Małopolski, gdy zaś przechodzić 
poczną one przez automat giełdowego mechani- 
zmu podaży i popytu, era dyktowania cen nieza- 
wodnie skończy się. 
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Rada gospodarcza 


W sobotę pod przewodnictwzm Prezesa Rady 
Ministrów p. WŁ. Grabskiego odbyło się Wg sali 
konferencyjnej M-stwa Skarbu posiedzenie Rady 
Gospodarczej, 

Zagajając obrady, Prezes Rady Ministrów o- 
świadczył, iż kryzys gospodarczy, który był prze- 
widywany, nastąpił, jednak nie stał się powszech- 
nym; dotknął największe ośrodki przemysłowe, 
1iatomiast Średnie zdołały się od przesilenia u- 
chronić, 

Następnie prof. Rybarski zdał sprawę z prac Ko- 
misji, kosztów produkcji i spraw celnych, wyło- 
nionej na poprzedniem posiedzeniu Rady Gospo- 
darczej. Komisja stwierdziła istnienie wielkiej róż- 
mcy pomiędzy cenami hurtowemi a detalicznemi. 
Stwierdzono również wadliwość organizacji han- 
dlowych, polegającą na nadmiarze pośredików. 
Wskazywano na potrzebę obniżenia cła na impor- 
towane artykuły pierwszej potrzeby. Zrzeszenia 
kupieckie wskazywały, iż przyczyną wysokich cen 
Są wysokie ceny robocizny; co do rolnictwa usta- 
lono, iż przesilenie w rolnictwie ma inny chorakter 
niż w przemyśle, przyczyną jego bowiem w rol- 
nictwie jest niewspółmierność cen płodów rolnych 
i produktów używanych przez rolników. Dla walki 
z kryzysem w przemyśle uznano za potrzebę re- 
organizację produkcji, reformę podatku obrotowe- 
go i stawek kolejowych, wprowadzenia pracy a- 
kordowej, skasowanie nadmiernej ilości Świąt, 
wreszcie walkę z przemytnictwem, zmniejszenie 
opłat wywozowych, skasowanie zasady wielo- 
krotności przy podatku przemysłowym oraz do- 
wolności sejmików przy nakładaniu podatków. 

Wyniki prac Komisji do spraw kredytowych re- 
ierował Wice-Minister skarbu p. Klarner. Stwier- 
dzono, iż wysoka stopa procentowa, będąca na- 
stępstwem drożyzny kredytu, podraża produkcję 
o 12—30 pre. Przeciwdziałać temu może tańszy 
kredyt wewnętrzny i uzyskanie pożyczki zagra- 
nicznej na cele gospodarcze, 

Wysoka stopa procentowa — mówił p. Wice-mi- 
nister Klarner — utrzymuje się drogą inercji, jako 
pozostałość okresu inflacyjnego. Ingerencja Ban- 
ku Polskiego wpływa na to, iż stopa procentowa 
w Bankach maleje. Zdolność emisyjna Banku Pol- 
skiego, dzięki stale wzrastającemu zapasowi złota 
lub walut obcych wynosi w chwili obecnej około 
20 miljonów zł., a ponieważ emitowano 430 miljo- 
nów, można więc jeszcze ernitować około 460 mi- 
milionów zł. Bank Polski prowadzi liberalną poli- 
tykę kredytową, niestety materjału dyskontowego 
jest mało, gdyż w związku z zastojem nie są do- 
konywane tranzakcje handlowe. W Banku Gos- 
podarstwa Krajowego otwarto kredyt towarowy, 
który udzielany ma być na półfabrykaty i surowce, 
wyjątkowo zaś tylko na towary gotowe, chodzi 
bowiem o to, aby towary gotowe były rzucane na 
rynek, co przyczyni się do spadku drożyzny. 

W dyskusji, jaka się rozwinęła, zabierali głos 
pp. Gaszyński, Wierzbicki, Kwiatkowski, Łypa- 
cewicz, Żuławski, Bataglia, Truskier, Diamand, 
Natanson, Zaręba, Kempner i Osiecki. 

Ogólnie zgodzono się na to, że niezbędna jest 
znaczna obniżka cen zgromadzonych na składach 
produktów przemysłowych oraz zasadnicza ob- 
niżka kosztów wytwarzania dalszej produkcji. —- 
Przedstawiciele przemysłowców deklarowali wy- 
rzucenie na rynek nagromad*onego w składach to- 
waru, nawet ze stratą pod warunkiem, iż będą 
mogli w następstwie produkować w warunkach 
korzystniejszych. Za część nieodłączną tych wa- 
runków uważają przemysłowcy obniżenie roboci- 
zny i przedłużenie dnia roboczego, zresztą w ra- 
mach Konwencji Waszyngtońskiej. Przedstawiciele 
robotników stwierdzili, że mała wydajność pracy 
jest następstwem zacofania fabryk pod względem 
technicznym i organizacyjnym, że głównym po- 
wodem przesilenia jest spadek spożycia i że dla 
podniesienia spożycia podnieść należy płace zarob- 
kowe tj. zdolność konkurencyjną robotników. 

Prezes Rady Ministrów i Minister Skarbu 
stwierdził, że kryzysu nie uda się zażegnaćć przez 
samo udzielanie kredytów, gdyż złoty, puszozony 
w obieg musi być równoważnikiem potrzeb, wyni- 
kających z obrotu gospodarczego. W celu złago- 
dzenia kryzysu rząd postanowił w najbliższych 
miesiącach zamówienia rządowe, które udzie- 
lane będą najciężej dotkniętym gałęziom prze- 
mysłu. Pozatem w zakresie polityki podatkowej 
będą stosowane ulgi zarówno dla rolnictwa, jak i 
dla przemysłu. Rząd pracuje wreszcie nad zniże- 
niem kosztów utrzymania, ku czemu w pierwszym 
rzędzie zmierza nowa taryfa celna, która w inte- 
resie szerokich warstw konsumentów doprowa- 
dzić musi do spadku cen, a przez potrzebę więk- 
szej konkurencji do likwidacji przesilenia gospo- 
darczego. 


KURJER WIECZORNY — Środa, 2 lipca 1924 roku. 


Kredyty Banku Gospodarstwa 
Krajowego 


Bank Gospodarstwa Krajowego rozdzielił już 
większą część sum, wyasygnowanych przez rząd 
dla udzielenia przemysłowi i rolnictwu trzymie- 
sięcznych kredytów. Procent pobierany od udzie- 
lanych pożyczek wynosi 1 i trzy czwarte. Z tego 
1% otrzymuje rząd, pół procent bank żyrujący, 
jedną czwartą Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Przemysłowi górniczemu przyznano 2,600.000 zło- 
tych. hutniczemu 7,290.000, hutom szklannym — 
143.000, przemysłowi chemicznemu —  1,232.000, 
papierowemu  3,415.000, metalowemu  3,018.000, 
drzewnemu 452.000, garbarskiemu 371.000, budo- 
wlanemu 597.000. Firmy wydawnicze otrzymały 
280.000, włókiennictwo — 4,167.000, cukrownictwo 
5,000.000, przemysł rolni 187.300. Inne gałęzie prze- 
mysłu 606.500. Tym wykazem nie są jeszcze objęte 
pożyczki udzielone rolnictwu na kresach zachod- 
nich i wschodnich. 

Nadto rząd wyasygnował 2 miliony złotych na 
kredyty budowlane za pośrednictwem Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 


KRONIKA KRAJOWA 


GIEŁDA WARSZAWSKA w miesiącu 
i sierpniu w sobotę będzie nieczynną. 


GIEŁDA DRZEWNA W BYDGOSZCZY. Mi- 
nister przemysłu i handlu w porozumieniu z mini- 
strem skarbu zatwierdził statut giełdy drzewnej w 
Bydgoszczy. Statut ten został już przesłany do 
tamtejszej izby przemysłowo - handlowei, jako 
jednej z założycielek tej instytucji i należy oczeki- 
wać, że w najbliższych dniach pierwsza w Polsce 
giełda drzewna zostanie uruchomiona. 


KASA SKARBOWA W KRAKOWIE A WPŁA- 
TY NA PODATEK MAJĄTKOWY PRZEZ P. K. O. 
Jak wiadomo, zaliczki na podatek ten można było 
uiszczać za pośrednictwem P. K. O., z czego ko- 
rzystało bardzo wielu płatników. Okazało się, że 
kasa skarbowa w Krakowie dotąd nie przeprowa- 
dziła w księgach tych wpłat, uskutecznionych 
przez P. K. O. jeszcze w lutym, a wobec olbrzy- 
miej ilości różnych wpłat, wnoszonych ciągle na 
rachunek kas skarbowych, jest niemal wykluczo- 
ne, aby tam kiedykolwiek mógł zapanować po- 
rządek, W rezultacie płatnicy, którzy najzupełniej 
spełnili swój obowiązek względem Skarbu i za- 
płacili w terminie obie zaliczki na podatek mająt- 
kowy, odwiedzani są mimo tego przez egzekuto- 
rów i wówczas jedynie wylegitymowanie się od- 
powiednimi kwitami chroni przed egzekucją. Czyż 
jest dopuszczalne, aby władze skarbowe przez 
kilka miesięcy nie wiedziały, kto i co im wpłaca? 


AKCJE BANKU BUDOWLANEGO. Pakiet ak- 
cyj Banku Budowlanego, należący do rządu, a wy- 
noszący 51% kapitału zakładowego, nabył p. An- 
toni Doerman jako prezes Wzajemnych Ubezpie- 
czeń od Ognia łącznie ze współdzielniami budo- 
wlanemi. W składzie osobistym Dyrekcji i praw- 
dopodobnie także i Komitetu Wykonawczego nie 
zajdą żadne zmiany. 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE, Generalna dy- 
rekcja poczt i telegrafów wprowadza w obieg zna- 
czki pocztowe w walucie złotej po 1, 2, 4, 6, 1015; 
20, 25, 30, 40 i 50 groszy, oraz po 1, 2,3i5 złotych. 


FUZJA BANKÓW KREDYTOWEGO I DLA 
HANDLU I PRZEMYSŁU została już postano- 
wioną. Firma po sfuzjonowaniu będzie brzmiała: 
Bank Kredytowy dla Handlu i Przemysłu. Na cze- 
le nowego Banku staną Stefan Benzef i Leonard 
Bobiński. 

KIEDY UKAŻE SIĘ USTAWA CZEKOWA? 2 
W sferach rządowych spodziewają się, że nową 
ustawę czekową będzie można ogłosić już około 
7 lipca, ponieważ będzie to pierwsza ustawa, której 
rząd nada moc obowiązującą na podstawie nowej 
ustawy o pełnomocnictwach Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

WARTOŚĆ KORONY ZŁOTEJ NA WĘGRZECH 
Minister finansów ogłosił dekret, w którym jako 
klucz do obliczania wartości korony złotej określa 
wartość korony złotej na miesiąc lipiec na 17 .600 ko- 
ron papierowych. Wprawdzie obecna wartość ko- 
rony złotej przekracza tę sumę, było jednak Tze- 
czą konieczną ustalić stałą metodę obliczania, da- 
jącą się zastosować w przyszłości. Odtąd więc 
wartość korony złotej będzie obliczana w koronach 
papierowych, według przeciętnego kursu korony 
za okres 2-ch tygodni poprzedzających termin obli- 
czania. 

PRZESILENIE WE WŁÓKIENNICTWIĘ. Kry- 
zys w przemyśle włókienniczym zaostrza się coraz 
bardziej; tłumaczyć to należy przedewszystkiem 
rozwinięciem wytwórczości naszego przemysłu 


lipcu 


= AT 


włókienniczego bardzo znacznie ponad zapotrzebo- 
wanie wewnętrzne, oraz niemożnością konkurowa- 
nia z towarami zagranicznemi — nietylko na ryn- 
kach zagranicznych, ale nawet'i krajowych. Za- 
marł eksport i zamarła konsumpcja wewnętrzna. 
Wyroby łódzkie nie wytrzymują obecnie konku- 
rencji nawet materjałów angielskich, nie mówiąc 
już o czeskich, od których są droższe o 30 proc. 
Nabywcy, jeżeli się zjawią, to żądają dłuższych 
kredytów, lub płacą za towar paromiesięcznymi 
wekslami, przyczem wobec dotkliwego braku go- 
tówki dyskonto prywatne waha się od 10 do 15 
proc. miesięcznie, a w Łodzi dochodzi nawet do 20 
procent. 

(r) KROŚNIEŃSKA NAFTA I GAZ ZIEMNY W 
KRAKOWIE.. W sobotę odbyło się pod przewo- 
drictwem dyr. Walczaka walne zebranie K:05- 
nieńskiej Nafty. Wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności Spółki w roku ubiegłym złożył dyr. 
Zajączkowski. Spółka dowierciła 630 metrów w 
szybie Jaszczwia, zakupiła inwentarz wiertniczy 
i zmontowała szyb w Krugu. Produkcia topy wy- 
nosiła 65 wagonów wobec 57 wagonów w 1922 r, 
Dnia 27 czerwca br. Spółka zawarła korzysiną u 
mowę z koncernem naftowym „Dąbrowa“, mocą 
której za odstąpienie 80 prc. terenu ropnego w 
Jaszczwi (ogólnego obszaru 45 morgów), kon- 
cern zmontuje i dowierci Spółce 3 szyby. Przy ka- 
pitale akcyinym Mkp. 60 milionów Spółka zam- 
knęła rok ubiegły bilansem Mkp. 3.836.603.705 i ra- 
chunkiem strat i zysków Mkp. 3.296.272.618. Wal- 
ne zebranie uchwaliło z czystego zysku w kwocie 
Mkp. 151.342.656 przeznaczyć na cele humanitar- 
ne Mkp. 90 milionów, a resztę przekazać do fun- 
duszu rezerwowego. Zaznaczyć należy, że Rada 
Zawiadowcza zrzekła się należnej jej tantjemy. Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano ponowme dyr. Ja- 
kóba Horowitza, inż. Karola Zienkiewicza i jako 
zastępcę S. Pacha i ucliwalono przenieść siedzibę 
Spółki z Krakowa do Krosna. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, 30 czerwca 1924. 


Akcyjny Hipoteczny e e e 0,43—0,44 
Przemysłowy ə». e eo» > 0,23 
Ziemski Kredytowy « « » » 0,14 
Browary Lwowskie a » ə ə 6.55-——6,65—6,70 
ChodoTÓW «a «a « s s a a a 3,50 —3,45-—3,40 —3,43 
Cegielski „ ə ə © e © o e o 0,42 
Cmielów, fabryka porcelany 0,50—0,54 
Earpalih ae (4 666 is 1,00 
Niemojowski, fabr. papieru 0,35 
Oikos, zakt. przem. drzew., t,65—1,63 
Parowozy S. A. bud. masz. 0,25 


Siersza górn. « © «.« « węe 3,50 
Tesp, tow. ekspl. Soli e e e 3,00 —2,90 —2,85 
Zieleniewski « e o e e e o 6,50 


akcje niaoficjalne 


Azat one o a ae see o. 0,30 
B. Ziemian ...... o (100) 0,09 
Gazy Zachodnie . « « « » 2,00 —1,87 


Gazy Wschodnie . . 10,50 —10,25—10,50 


12,50(100) —(25)—12,75—-12,50 dr. 13,50 


Jaworzno 
Radziwiłł e « a « © e a e o mieof. 1,00 
Gazociągi « « © a © s o © e 0,17 


Giełda poznańska 


Poznań, 30 czerwca 


B. Kwilecki Goplana 

B. Przem. 2,30 || Lubań 49,00 
B. z. sp. zar. 3,80 || Roman May 18,00 
P. Bank Handl. 2,00 || Marynin 

Barcikowski Br. Stabrowscy 0,80 
Młynotwórnia 0,50 || Młyn Ziemiański 1,50 
Brow. Krotosz. Płótno 0,40 
Cegielski 0,55 || Pap. Bydgoszcz 0,30 
Centrala Rol. 0,55 || Piechcin 

Centrala Skór 2,20 || Poz. Sp. Drzew. 0,75 
C. Hartwig Tri 

Len w Toruniu 1,20—1,25 |! Unja 5,00 
Hurt. Droger. Wojciechów 

Hurtownia Zw. Zj. Brow. Gr. 0,95-1,15 
B. Zjednoczenia 0,75 || Wyt. Chemiczna 0,35 
Iskra v,90 || Tkanina 0,40 


Giełda wiedeńska 
Wiedeń, 30 czerwca. W tys. Mraźnica 27 — 30, 
Tepege 30,1 — 35, Zieleniewski 90, Apollo 530, Kar- 
paty 160, Fanto 200, Gałicja 1320, Schodnica 241, 
B. Hipot. 6,9, Nafta 210, Kol. Lwów Czern. 145, 
Brow. Lwów 105, Silezia 16, Goleszów 630. 


KALENDARZYK GIEŁDOWY 


NOWE EMISJE. 


2 lipca (środa): Przemysł Drzewny „Strug“. O- 
statni termin dodatkowej subskrypcji. Na 1 starą 
2 nowe akcje po 80 groszy. Miejsce subskrypcji: 
Ziemski Bank Kredytowy w Krakowie. 


Tądajcie wszedzie, Hurjera Wieczornego“ 
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Faszyści przeciwko królowi 


Faszyści grożą wojną domową. — Nowy marsz na Rzym 


Rzym (Tel. wł.). Poseł Farinaoci, członek dy- 
rektorium partii faszystów, grozi w opublikowa- 
nym przez siebie artykule wojną domową, w ra- 
zie usunięcia od władzy Mussoliniego. Faszyści 
gotowi są wycofać się z Rzymu do Bolonji i stąd 
odbyć pod wodzą Mussoliniego drugi marsz na 


Rzym, któryby jednak wyglądał obecnie nieco 
inaczej. 

Demokratyczne „Il Monda“ zwraca uwagę na 
fakt, że artykuł ten zwrócony jest jawnie przeciw 
królowi, 


* GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 


Transakcje w złotych 


AKCJE 
dziś | 30/VI. 


Bank Przemysłowy e e 
Bank Hipoteczny e e » 
Bank Małopolski e a o 
Ziemski Bank Kredyt. , 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Komercjalny > « o 
Bank Zw. Spółek Zarob. 
wIOhan* s e ee 
„Tehate* 
„lmpex* e eoo 
Bracia Rołniecy 
„Phanmna* 

Polski Glob“ , a 
Żegluga Polska 
Zieleniewski e e o 
Cegielski, Poznań 
„Potęga* Tow. huty żel, 
» Trzebinia“, «2... a... 
Rohn, Zieliński i Ska , 
Orthwein, Karasiński i Sp. 
Herzfeld-Victorius o e o 
„Pocisk* „ o .....e. 
Warsz. Parowozy e o © o 


0,28—0,22 


3:60 


023—022 0:23 — 0'20 


ee. 

e. 
0:50 

10 

20—6'15 

0,48 


0,55 


0, 
6:50—6:80 6 
0:50—052 


0:50 


0,80 

0:80 0,28 
Kraków, 1 lipca. Giełda efektów rozpoczęła się 
dzisiaj o godzinie wpół do 1-szej. O zastoju świad- 
czy najlepiej fakt, że dopiero po 20 minutach trwa- 
nią zebrania giełdowego zrobiono pierwszą tran- 
zakcję. Martwota w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Tranzakcyj efektami zawarto drobną ilość przy 
dalszej zniżce kursów. — U jednego z senzali 
Zawarto przez pół godziny, Zaledwie jedną tran- 
jekcię, co najlepiej świadczy o kompletnym zasto- 
4 Okresie „wakacyjnym naszej giełdy. To też 
Brzydałopy się w okresie wakacyjnym ogranicze- 
"e zebrań giełdowych do trzech dni w tygodniu. 


1 lipca 1924 


| Transakcja w złotych 
AKCJE EP 


dziś | 30 VI. 


Automotor e 
Górka ... 
Siersza e e 
Tepege » e 
Polska Nafta , 
„Pokucie* 

OQIKOBA22.0 0 (00 
Pezet ......e. 
Strug . > eso e e 
Syndykat Kosz., Krakó 
S. W. Niemojowski . 
Tłuszcze Trzebinia o 
AOP "44.%%0%K' 0 
Elektr. Siersza &« 
Porcelana Cmielów 
„Krakus“ . + o » 
Chodorów . « o » 
Chybie s. e.e oo 
A. Piasecki s eñe o 
Garbarnia e ə ə ə . o 
Fabr. kap. w Myślenicach 
4% listy Tow. Kr. Ziem. (100 K). 
4'fa"fa listy zast, Tow. Hr. Ziem. (100R.). 


10:20—10'00 
3:65 


2:25—2*20 
0:36—0'35 


10:50—10'00 
3:60 
2:20—2'18 
027 


e... 
e». otoo 
..... 


0:80 1:00 


0:50 
5'25—5'00 


0:53—0:50 
0.80—0*75 
365—340 


C ON N O NR IO NS NC A O N A a E 


100—150 


przy 
kursach bez większych zmian. 
EGZOTY. 


Jaworzno drobne 14.75—15.—, 25-tki 14 (towar), 
Gazy zachodnie 2,20, Nobel 1.50. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH k 
Waluty: Dolary 5.23 i jedna czwarta. 
Dewizy: Nowy Jork 5.18—5.18 i trzy czwarte 
(czek), Paryż 26.75, Praga 15.30, Szwajcarja 
92.62 1 pół do 92.52, Wiedeń 7.35. 


Na giełdzie pieniężnej obroty minimalne 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa 1 lipca. (Cyfry w złotych), 


Bank Dyskontowy 4.50. 

Bank Handlowy 5. 

Bank dla Handlu 1 Przem, 1.45-—1.60. 
Bank Zachodni 1.55, 

Bank Kredytowy 1—1.15. 
Bank Związku Spółek Zarobk, 4—4.05. 
Puls 0.35—0.38, 

Spiess 0.90. 

Sole potasowe 0.17—0.18, 
Zgierz 2.20—1.80. 

Chodorów 3.90—3.65—3.70, 
Częstocice 1.70—1.60— 1.65, 
Gosławice 1.90—1.60 —1.70. 
Michałów 0.40—0.45, 
Warszawski Cukier 3.10—3.25—3.15. 
Warsz. Tow. Kopalie Węgla 3.25—3.40—3.40. 
Cegielski 0.50—0.53, 

Lilpop 0.47—0.45. 

Modrzejów 4.15. 

Norblin 0.37—0.41. 

Orthwein 0.25—0.30, 
Ostrowieckie 5.25—5,75, 
Parowozy 0.28-—0.30. 

Pocisk 1.50. 

Rohn i Zieliński 0.30. 

Rudzki 1—1.05. 

Starachowice 2.11—2.16. 

Ursus 1.05, a 

Zawiercie 31—30-—33. 
Żyrardów 58—60 i pół. 
Borkowski 0.90. 

Żegluga 0.21—0.24. 

Ćmielów 0.65. 

Elektryczność 1.30. 

ilaberbusch 5.50—4.80. 

Polska Nafta 0.50—0.45. 

Nobel 1.50—1.55, 

Siła i Śwłatło 0.45. 

Spirytus 1.25. 

Kabel 0.60. 

Polskie Tow. Elektr. 0.18 —0.20. 


— 


Warszawska Giełda pieniężna 


Warszawa, 1 lipca. Waluty: Dolary 5.18*%5, 
Funty 22.40, Korony czeskie 15.23. 

Czeki: Nowy Jork 5.18':, Londyn 22.40 —22.36. 
Paryż 27.09. Wiedeń 7.30. Praga 15.23. Włochy 
22.32. Belgja 23.65. Szwajcaria 92.17. Hołandja 
194—195. 

Miljonówka 0.58—0.56, Pożyczka złota 7.10— 
kj Bony złote 0.75—0.77, Pożyczka dolarowa 
2.35. 


Dzisiejsza ślełda w Zurychu 


Zurych, 1 lipca. (Otwarcie ziełdy): Nowy Jork 
5.67 i siedem ósmych, Londyn 24,34, Paryż 29.70, 
Wiedeń 79 i trzy ósme, Praga 16.52 i pół, Włochy 
24,26, Bukareszt 2.37, Belgrad 6.47 i pół. 


Rozprawa o zajścia listopadowe 


22-gi dzień rozprawy 
Kraków, 1 lipca 

Po ominięciu wczorajszej Scylli i Charybdy, 
rozprawa o zajścia listopadowe tokzyła się dzisiaj 
w dalszym ciągu. Jedynym ciekawym momenten 
dzisiejszej rozprawy były zeznania świadka gen. 
Beckera, przesłuchiwanego głównie na okolicz- 
ność, co było powodem rozbrojenia oddziałów 
wojskowych pod domem robotniczym, Gen. Becker 
odpowiedział, że zbytnie zaufanie do ludności ze 
strony komendanta asystencji. Rozbrojenie było, 
zdaniem Świadka, przygotowane przez pewne gru- 
py cywilnych osób, które, zdaniem świadka, nie 
należały do P. P. S. Zna dobrze ludzi z klasy ro- 
botniczej, bo się bezustannie z nimi spotyka i wąt- 
pi, żeby to robotnicy z P. P. S. uczynili. Działały 
tx elementy, które poza partją stały, a którym za- 
leżało może na wywołaniu rozruchów. 

Na pytanie przewodniczącego, jakby gen. Becker 
Zrobił porządek, oświadczył Świadek, że byłby z 
3 bataljonami otoczył dom robotniczy, wcisnął 
wszystkich robotników do środka i zażądał podda- 
nia się; gdyby się nie poddali, a poczęli strzelać, 
byłby bezwarunkowo użył broni, bo interes pań- 
stwa tegoby wymagał. 


Ostatnie telegramy 


z 1 lipca 1924 


Z SEJMU 


PRZED WNIOSKIEM O VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA MIN. MIKLASZEWSKIEGO. 


Warszawa (Tel. wł.). Dzisiaj o godz. 2 popoł. 
zbierze się plenum Sejmu. Na porządku dziennym 
dalszy ciąg debaty nad budżetem ministerstwa o- 
światy. Pod koniec debaty będzie postawiony 
przez „Wyzwolenie“ wniosek o wyrażenie votum 
nieufności dla ministra Miklaszewskiego. Wedle 
opinji kół poselsktch wniosek „Wyzwolenia“ nie 
uzyska większości. 

Następnie przystąpi Sejm do rozpraw nad bud- 
żetem ministerstwa reform rolnych. Przed posie- 
dzeniem Sejmu zbierze się konwent senjorów ce- 
lem uzgodnienia planów Sejmu i Rządu co do naj- 
bliższych prac Sejmu. 


Sprawa mniejszości 


Warszawa. (Tel. wł.) Jutro odbędzie się posie- 
dzenie Sejmowej komisji konstytucyjnej na któ- 
rem będą rozpatrywane po raz pierwszy nowe 
projekty ustaw tyczących się mniejszości narodo- 
wych. 


Sprawa pułk. Bielakowskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj w najwyższym 
sądzie wojskowym rozpatrywano zażalenie nie- 
ważności wyroku pierwszej instancjj w sprawie 
pułkownika Bielakowskiego wniesione przez ©0- 
bronę. Bielakowski skazany został na trzy mie- 
slące więzienia za przekroczenie przepisów przez 
niedozwolone forytowanie więźniów Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, i złożenie w tej sprawie fał- 
szywych zeznań. Sąd wojskowy pod przewodni- 
ctwem generała Seyfrieda uchylił w części wy- 
rok dotyczący rzekomego przekroczenia władzy 
i obowiązujących przepisów przez oskarżonego, 
oraz zniósł wyrok pierwszej instancji zarządzająw 
rozpatrzenie sprawy przez sąd wojskowy okrę- 
gowy. 


Kierownictwo poselstwa 
polskiego w Moskwie 


Warszawa, (AW.). Wobec powrotu do Warsza- 
wy posła Darowskiego, poselstwo w Moskwie 
obiął w charakterze charge d'affaires radca lega- 
cyjny Karol Byszyński. — Darowski odbył wczo- 
raj dłuższą naradę z prezydentem Grabskim, na 
której złożył sprawozdanie ze swej działalności w 
Moskwie. — Pozatem omówił z nim zadania jakie 
stoją przed Ministerstwem pracy w związku z o- 
becnem przesileniem. 


Gabinet Macdonalda ztrudem 
uniknął dymisji 


Londyn. (Tel. wł.) Podczas dyskusji budżetowej 
w izbie przyjęto nieznaczną poprawkę konserwa- 
tystów 220 głosami przeciw 163 głosom. Stanowi 
to już siódmą porażkę rządu Labour Party. 

Następnie izba odrzuciła 237 głosami przeciw 
169 zapytanie Baldwina do rządu, czy w związ- 
ku z wynikiem głosowania poprzedniego wysnuje 
z tego dycyzje. 

Wobec odrzucenia zapytania Bałdwińa, porażka 
rzadu nie przyniesie dymisii. 


Kontrola wojskowa w Niem- 


czech 

Paryż. (PAT.) Międzysojusznicza komisja woj- 
skowa zbada bezwłocznie odpowiedź rządu Rze- 
szy w sprawie kontroli wojskowej w Niemczech, 
w szczególności zastanowi się nad pominiętą mil- 
czeniem przez Niemcy kwestją pięciu punktów 
wysuniętych przez konferencję ambasadorów. 

Po ukończeniu prac komisja przedłoży swe re- 
zułtaty konierencji ambasadorów. 


Kongres komunistyczny 
" w więzieniu 


ARESZTOWANIE 400 NIEMIECKICH KOMUNI- 
STÓW. 

Wajmar. (Tel. wł.) Wczoraj w Eisenbach od- 
bywał się kongres komunistyczny, przy udziale 
400 osób z całego państwa. Wszystkich uczestni- 
ków kongresu aresztowano, wśród nich także po- 
słów komunistycznych do Reichstagu. 


Aresztowanie szpiegów ro- 
sylskich w Pradze 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Der Tag“ donosi z Pragi, że 
policja aresztowała tam siedm osób. przeważnie 
Rosian, podejrzanych o szpiegostwo na rzecz Ro- 
Aaaa SR przy nich bardzo obciążający ma- 
erjał. 
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GZ yut OTWARTY! 
208 JE DWA BIU. 


92 ri 9, ef; i 


wE LWOWIE, PLACMAR JACKI L.7. 


02 


CENTRALA: 
KRAKÓW 


ELORJAŃSKA 22. 


TOWARZYSTWO 


REKLAMY 


MIĘDZYNARODOWEJ 


SP. Z. O. O. 


W WARSZAWIE 
ULICA MARSZAŁKOWSKA Nr. 124 


TELEFON 205-68 (Dyrekcja). 142-74 (Dział ogłoszeń) 831 


JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 


RUDOLF MOSSE 


DORLAND INTERNATIONAL 


Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, 

Bukareszcie, Frankfurcie, Gdańsku, Hamburgu, Lipsku, Londynie, 

Madrycie, Monachium, New-Yorku, Paryżu, Pradze, Wiedniu, Za- 
grzebiu, Zurychu i t. d. 

Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych iza ranicznych po cenach 

oryginalnych. Reklama uliczna, świetlna, kolejowa, tramwajowa, 

pocztowa, kinematograficzna i t. p. Projekty reklamy artystycznej. 


WYDAWNICTWO 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


DLA HANDLU,PRZEMYŚŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA 


Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydawnictwem 
adresowem, redagowanem według wzoru najdoskonalszych wy- 
dawnictw światowych i stanowić będzie niezbędne źródło informa- 
cyjne dla każdego polaka i każdego cudzoziemca, interesującego się 
jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski. 


Nr 147 


Sha 


Biuro Spedycyjne „PRZEWÓZ” 


i PRZEDSIFBIORSTWO DOWOZOWE 


KOLEI PAŃSTWOWYCH 


półka z ogr. odpow. 


ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE 


KRAKÓW, 


DŁUGA 31. — TELEF. 3063 


załatwia wszelkiego rodzaju czynności spe- 


dycyjna 


| przewozowe, umiejętne przewożenie 


mebli we własnych wozach meblowych tak 
w miejscu jak I koieją do wszystkich miast. 


WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE. 


RADO 


FOTE 


PRACOWNIĘ 


a szczególnie damskich 
oraz szali z kretów, pele- 
ryn, lisów, w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu pro- 
wadzę jak dawniej te: 

przerwy i nadał w Kra- 
kowie, ul. św. Jana L. 3, 
parter w podworcu (na- 
przeciwko kino Sztuki) i 
polecam się Szan. P. T. 
Publiczności 846 


JULJAN WAJDA 


LART URT] 

A IAS AAR 

Pasy z sierści wielbłądziej wszystk. wymiarów 
Pasy skórzana n n 


Węże parciane 
Bawełnę do czyszczenia maszyn l-a jakości 
Węża do sikawek 


poleca ze składu po najniższych cenach 


Hurtownia Artykułów Technicznych 


S. SZAJER w Krakowie 


830 


PI. W. W. Swiętych L. 8. 


m 


proszek do zebów 


_ Odpowiedziałny redaktor: Bolesław Raczyński, — W redaktor: Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo „Kuriera Wieczornego”, 


DOLOSLENIE mi 


Na wniosek podpisanej firmy odbędzie się na podstawie 
pozwolenia Magistratu m. Krakowa z dnia 30 czerwca 
b. r. L. 5670/11] c przetarg publiczny na 6 bal sukna biel- 
skiego dnia 4 lipca br. o g. 10-tej przedp. w lokalu firmy 


KONTYNENTALNA $półka transportowo-Kom. 20.0. 


KRAKÓW, PAWIA L. 6. s» 


Dddd a (oh dz DA a. 
m. U E EW 
Zapisy na nowy rok szk. 1924/25 


Sprolongowane do 30 czerwca br. 


Przygotowanie do matury i egzam. od 4—8 

klas gimn. tak w lekcjach zbiorowych jakoteż 

korespondencyjnych. — Opłaty zniżone jesz- 
cze kiika miejsc bezpłatnych. 


Informacje i prospekta bezpłatnie. 


„Matura* Kraków, Grodzka 60 


szkoła, parter (od 3—6) 875 


Kannatan PPPOP OTPIU TEETE i oam oos 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


Materiały alektrotechniczne - 
Biuro siere 


e » 
HEFFNER i BERGER | 
) Kraków, ul. Szewska 18.. 

' Telefon 4153, 
o Wyłączne zastępstwo na Pofikę - 
Fabryki wyłączników dźwigniowych f; 
pena namb 


p 
ZAKŁAD: KRAWIECKI 
MĘSKI DAMSKI 


) SZCZEPAŃSKA RRN. 


| św JM eZ) 


; 7 WYTWORNE WYKONANIE CENY NISKIE. j| 


Hurtownia pasów, szczeliw, węży itp. 
Biuro Techniczne I Elektrotechniczne 


„ŁENIT” 


Spółka z ogran. odpow. 
Kraków, Szpitalna 7. — Tel. 4231. 
poleca po b. zniżonych cenach: 
1) płyty I węże gumowe 
2) pasy skórzane wiedeńskie 
3) płyty uszczel. Klingerit,świdry piły itp. 


851 


CENY ZNACZNIE ZNIZONE 


LERATY, DYWANY, LINOLEUM 


chodniki, portjery, narzuty, kapy, artykuły tapicerskie 
| M. HALPERN, GRODZKA 43 


wejście od ul. Senackiej 8. 


UWAGA NA ADRES! 


